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W a lk a  o p ra w o  w y b o rc ze

Skupiamy siły oporu
Przeczytałem z rozbawionera 

zdumieniem uwagi własne „Re­
publiki'1 łódzkiej o  projekcie 
ordynacji wyborczej do Sejmu 
i do Senatu, zgłoszonym przez 
Z. P. P. S.

Autor odnośnego artykułu u- 
znaje za „niespodziankę", że 
dostosowaliśmy przepisy po-

a prawniczego do Konstytucji 
:w. kwietniowej. O to próbka:

~  jaJjęzyg na_

winny być ścigane, bo są PRZE­
STĘPSTWEM KRYMINAŁ- 
NEM, nie tytułem do chwały po­
litycznej i  do awansu. Tę kon­
cepcję przeciwstawiamy pomy­
słom Klubu B.B.W.R., które to 
pomysły zmierzają w kierunku 
pod każdym względem odwrot­
nym. Problem prawa wyborcze­
go nie jest dla nas w najmniej­
szym sto "  '
mandaty
mandaty 
o to, by

pniu kwestją targów 
poselskie; chodzi nie 
tow. X czy ob. Y, ał

spraw państwowych. Od 
zależy w dużym stopniu i sam 
los Niepodległości, zależą tak 
samo drogi dalszego rozwoju 
młodej stosunkowo Rzeczypos­
politej.

Nie liczymy, oczywiście, na 
„przekonywanie" p.p. posłów 
B.E.W.R. Liczyć na przekonanie 
kogoś można tylko tam, gdzie 
żyją odwaga cywilna i samodzie! 
ność myślenia, samodzielność 
decyzji. Liczymy na SIŁY OPO 
RU, które jednak w kraju istnie 
ją. Liczymy na to, że kraj prę­
dzej czy późaiej rozprostuje zgię 
ty kark. I obcięlibyśmy, by w ał­
ka o POWSZECHNE PRAWO 
GŁOSOWANIA stała się jed­
nym z czynników, skupiających 
te siły społeczne w Polsce, które 
odrzucają faszyzm i rozumieją 
całą głębię załamania się kapita­
lizmu. Różni „politykierzy" pró­
bują wmówić w społeczeństwo, 
że losy ordynacji wyborczej nie 
„interesują" właściwie prawie.

nikogo. TO NIE JEST PRAW ­
DA. Na szczęście nie jest aż 
tak źle. My odczuwamy dosko­
nale dojrzewający oddźwięk 
mas. Ale — pozatem — gdybv 
owa spekulacja na BIERNOŚĆ 
POWSZECHNĄ okazała się spe 
kułacją, przeprowadzoną z po­
wodzeniem—w takim wypadku 
stanęlibyśmy wszyscy w obliczu 
prawdziwego nieszczęścia; bo 
masy, obojętne w stosunku do 
własnych

i wszędzie — (
NE TAK SAMO W STOSUN­
KU DO LOSÓW KRAJU.

Tej robocie, spekulującej na 
bierności mas, wypowiedzieliś­
my wojnę.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W Str. Ludowym

Wykluczenie posłów
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Str. Ludowego postanowił w  dn. 
7 b. m. wykluczyć ze Stronnictwa 
posłów: W. Dobrocha, K. Paca i J. 
Kotarskiego. Posłowie ci, łącznic 
z pos. Wroną, wykluczonym już 
dawno ze Str, Ludowego .pragnę,'; 
zwołać do Warszawy na 15 i 16 
czerwca konferencję działaczy lu­
dowych o charakterze wyraźnie ro 
złamowym.

Jednocześnie N. K. W. uprzedza,1

że udział w tej konferencji, względ 
nie w innych konferencjach tego sa 
mego rodzaju, postawi automatycz­
nie uczestników poza nawiasem 
szeregów Str. Ludowego.

N. K. W. stwierdził zarazem, że 
wydawnictwo „Polska Ludowa’ 
niema nic wspólnego ze Str. Ludo- 
wem i winno być przez członków 
Str. Ludowego zwalczane, iako pis­
mo wrogie.

Szturm Japonji na Chiny
Wczoraj cdbyla się narada woj- 

kowa japońska w Tien-Tsinie. Spo 
. wystosowanie do 

i chińskiego ultimatum. Ja-

ferencję w Tien-Tsinie, odbyły rów 
nież rozmowę z gen. Hoing-Czinem, 
szefem sztabu armji chińskiej w 

rozmowie

Prezydenta R. P...."
Otóż socjaliści —  rzecz pro­

sta — wcale tego wszystkiego 
nie „proponują" i wcale nie 
„stają" na żadnem takiem, ani 
podobnem „stanowisku"; re ­
dakcja natomiast organu łódz­
kiej „sanacji" wi "
wej powinnaby 
mieć, że jeżeli 
zgłosić nroiekt • 
czej, MUSI w nim uwzględnić 
te postanowienia Konstytucji 
B. B. W. R., która FAKTYCZ­
NIE obowiązuje. W  przeciw­
nym razie cały proiekt nie uj­
rzałby nigdy światła dzienne­
go, bo nie zostałby przyjęty 
przez marszałka Sejmu.

Niema to nic wspólnego z na­
szą oceną nowej Konstytucji i 
z oceną sposobu jej „przepro­
wadzenia". Doprawdy, nie trze­
ba być dziennikarzem, by zda­
wać sobie sprawę z tego FO R­
MALNEGO szczegółu; wystar­
czy, jak sądzę, mieć trochę o- 
leju w głowie albo skończyć

W e  Francji

Po votum  zaufania
dla Rządu Lavala

antyjapońskich, oraz ewa 
kuacji wszystkich sil zbrojnych 
chińskich z Pekinu i Tien-Tsinu. 
Garnizony japońskie w Chinach 
północnych otrzymają posiłki z 0- 
saki, tak, aby liczba wojsk japoń­
skich w Chmaeb zostaia potrojona 

(PAT)

Według wiadomości z miarodaj­
nych źródeł, japońskie władze woj­
skowe, które przeprowadzały kon-

do porozumienia, które­
go warunki przesłane zostały do 
Tokio, celem zatwierdzenia.

(PAT.)-
STANOWISKO WASZYNGTONU.

Rząd amerykański nie wypowie ■ 
da sie wcale o .'•-tuaeji w północ­
nych Chinach. Koła dobrze poin­
formowane twierdzą, iż podjęcie 
przez Amerykę akcji w tej spraw-e 
jest w chwili obecnej bardzo mało
prawdopodobne. (PAT.).

Tyle o tym szczególe.,.

Projekt Z, P. P. S. rozwija lo­
gicznie i  jasno zasadę, że Sejm, 
jako przedstawicielstwo całego 
społeczeństwa w Państwie, mu­
si wyrażać rzeczywistą wole 
kraju i  rzeczywisty układ sił 
społeczno-politycznych. Inaczei 
staje się REPREZENTACJA 
FIKCYJNĄ. Projekt Z. P. P. S. 
nie daje, naturalnie, żadnego 
„monopolu" nikomu na „organi­
zowanie wyborów; jeżeli ktoś 
nie potraii skupić 50 wyborców, 
by zgłosić listę kandydatów, -

nem Rządu Lavala na wieczór- 
?  -»

na rano# miejscu. Całość sytua 
cji francuskiej omawiamy w ar­
tykule osobnym na str. 3. Red. 

SZCZEGÓŁY GŁOSOWANIA 
Przeciwko votum zaufania dla 

gabinetu Layala glosowało 9 ko­
munistów, 96 socjalistów, 10 nieza­
leżnych socjalistów, 23 neo - socja­
listów, 7 radykałów socjalnych, 4 
członków lewicy niezależnej. 3 re­
publikanów środka, 6 bezpartyj­
nych i 2 członków unj’ republikań­
skiej. 19 deputowanych znajdowa­
ło się na urlopie a  107, w tej licz- 
' e przeszło 70 radykałów social- 

ych powstrzymało się od głóso- 
ąnia.
Jak wiadomo, wt.iosek o votum 
■ufania został przyjęty 324 głosa- 
i przeciwko 160. (ATE). 
PIERWSZE GŁOSY PRASY. 
„Echo de Paris" zaznacza, że, na 

prawicy i w centrum panuje pew­

ne niezadowolenie z powodu skła­
du osobowego gabmetu. Poza lem 
ton deklaracji programowej nie 
iest dość stanowczy. Wszystko za­
leży od prac .nowego Rządu. Oso­
ba premjera Lava!a wzbudza zau­
fanie. Jest on doświadczonym po­
litykiem i mężem stanu, świado­
mym swych zadań.

„Matin" stwierdza, że jakkol­
wiek zdolności i zalety ministra La 
vala były znane, nikt nie przypu­
szczał. że zdoła on w tak krótkim 
czasie rozwiązać niezwykle trudne 
przesilenie gabinetowe. Premjer La 
val pobił rekord szybkości w two­
rzeniu Rządu i uzyskaniu dlań vo- 
tum zaufania. .

„Ere Nouvelle“ — organ Herrio 
ta pisze, że Laval wywiązał się zna 
komicie ze swego zadania. Przeko­
nał on parlament, że izby ustawo­
dawcze nie mają prawa krępować 
Rządu w jego wysiłkach do obrony 
waluty. Zarazem nowy prejnje

kazał, że nie zamierza w niczem 
naruszać sluszn-ych uprawnień par­
lamentu i że obecnemu ustrojowi 
nie zagraża żadne niebezpicczeń-

Organ socjalistyczny „Populaire" 
nie ukrywa swego niezadowolenia.

„Le Jourtal" stwierdza, że jas­
na polityka, zdrowe finanse i sil­
na armja są warunkami realizacji 
planu organizacji pokoju w Euro­
pie. Podstawy tego planu zostały 
rzucone w Londynie i Stresie. Frau 
cja musi spełnić swą misję. Nowy 
szef rządu powinien kierować po­
lityką zagraniczną ze wzmożonym 
autorytetem. W podobny sposób 
wyraża się .,Excelsior". (ATE). ,

ŚLEDZTWO.
Komisja finansowa Izby deputo 

wanych uchwaliła wniosek, doma- 
wszczęcia śledztwa nad 
ią tych, którzy wywoła 
w dziedzinie giełdowo-
(PAT).

Zbrojenia lotnicze Chin
i... zdziwienie prasy japońskiej

Z Szanghaju donoszą: Dziennik 
„Shanghai Times" zamieszczą.wią 
domość o nowym, na szeroką ska 
ię zakrojonym programie zbrojeń 
lotniczych, opracowanym przez 
marszałka Czang-Kaj-Czeka. Ogól 
na ilość samolotów bojowych ma 
być doprowadzona do tysiąca.— 
Ostatnio założono dwie szkoły lot 
nięze w Handżu i Loanju. Pierw­
sza — liczy 300 uczniów, druga 
1000. Obecnie władze wojskowe 
przystąpiły do budowy lotnisk i 
baz letniczych. Między innemi pla 
nowaną jest budowa olbrzymich

lotnisk w Czżetsian i Tsiensu. W, 
charakterze instruktorów w, - Chi­
nach pracują lotnicy włoscy i a- 
merykańscy. Przeciętnie nabywają 
Chiny co miesiąc 25 nowych samo 
lotów, dostarczanych z Europy. — 
Prasa japońska wydawana w 
Szanghaju, donosząc o zbroje-, 
niach powietrznych Chin, wyraża 
zdziwienie, w jakim celu wyrzuca 
się dziesiątki miljonów. na lotnie-, 
two w kraju, pogrążonem w chao­
sie politycznym i gospodarczym.

(ATE.).

O d p ły w  sreb ra

Trudności finansowe Chin

Rozstrzygają i o liczbie posłó'
' o tem, kto został obdarzony 
mandatem, TYLKO GŁOSY, gło 
sy faktycznie i swobodnie odda 
ne. Wszelkie nadużycia wybor­
cze, oszustwa, gwałty, naciski

Proces o obrazą Hitlera
przed sądem... polskim

Przed sądem karnym w Rybni- 
ku odbyła się rozprawa przeciwko 
p, A. Thunkhardtowi, redkatorow:

Volkszeitung“, oskar- 
u o... obrazę Hitlera. „Katho- 
Volkszeitung" omawiało w 
;u artykułów metody za-

w politycznych, stosowane 
! system hitlerowski, 
la sądowa zapełniła się „mló-

ludźmi", witającymi się na 
ib hitlerowski. Prokurator 

domagał się, „surowego
ukarania" red. Thunkhardta.

Z Szanghaju donoszą, iź wobec 
nieustającego odpływu srebra, — 
szereg najpoważniejszych instytu- 
cyj finansowych w Chinach stanę­
ło przed ruiną. Wielkie banki, u- 
trzymujące stosunki finansowe z 
zagranicą, jak Great Shanghai 
Bank, The Wórld Commercial 
Bank i 55 innych instytucyj banko 
wych wstrzymało wypłaty. Powo­
dem tego zarządzenia jest wyco­
fywanie wkładów przez klientów. 
Rząd przyszedł bankom z pomocą 
pożyczając im w pierwszym dniu 
ogłoszenia moratorjum 10 miljo­
nów dolarów. W kolach finanso­
wych podkreślają, że o ile polity­

ka finansowa Sf. Zjednoczonych 
nie ulegnie zmianie, należy się 
spodziewać poważnego krachu fi­
nansowego w Chinach. (ATE.).

Represje
Policja sofijska (Bułgarja) wy­

kryła autorów ulotek, wymierzo­
nych przeciw członkom Rządu 
Toszewa i przeciw królowi. Aresz 
fowano 10 osób, wśród którycn 
znajdują się podobno wybitni po­
litycy. (PAT.).
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Str. 2
Rząd BaldWina

Konserwatyści objęli definitywnie ster
Większość burźaazyjnych dzien­

ników angielskich ustosunkowuje 
się przychylnie wobec nowego i 
binetu Baldwina, którego skład 
daliśmy osobno, podkreślając, 
charakter Rządu nie został w  
szopy,

„Times" wskazuje na szybkie 
rozwiązanie ■ przesilenia gabi 
wego i stwierdza, że nowy Rząd 
Baldwina będzie prowadzi! polity­
kę Rządu poprzedniego. „Times' 
zaznacza, że najwair-iejszem z prze 
sunięć w gabinecie jest zmiar 
stanowisku kierownika M. S. Z. 
Dziennik podkreśla, że nie

nie wyjeżdżać z Londynu czasu wojny światowej. Mac Do-
„Daily Mail" życzy powodzenia nald jako prezydent rady tajnej bę 

nowemu gabinetowi i zaznacza, że dzie pobierał 2000 funtów roczme,
„naród angielski nie zapomni nig- zamiast dotychczasowych poborów 

w wysokości 5000 funtów. Nato-
•zez Mac Donalda"
„Daily Ezpress wyraża zadowo- 
nie z powodu sżybkiego rozwią- 
inia kryzysu
„Morning Post" obiecuje popar- 
e nowemu gabinetowi, lecz 

cześnie wysuwa pewne zasti
do dotychczasowej polityki 

' -jenia j Ligi Na­
rodów

r.iu sir John Simon wywiązał się 
ze swego zadania, 
nak razie wielki wysiłek ministt 
Simona
go następca, który
żony pewnemi animozjami i s[ 
rami partyjr-emi może mieć b 
dziej ułatwione zadane, cniżeli 
stępujący minister.

„Dały Telegraph" wskazuje, 
kierownictwo Rządu przechodzi do 
najsilrjejszej grupy politycznej 
(konserwatywnej). Na przyszłość 
odpowiedzialność i włidza będą | 
skupione w jednym ręku. Nowy 
szef Rządu cieszy się ogólnem zau­
faniem t szacunkiem. Pismo przy­
pomina, że wiele osób myślało, że 
Eden, klóry oddał tak duże usługi 
w Genewie, obejmie slanowisko 
ministra spraw zagranicznych. Pre 
mjer Baldwin uważał jednakże, że 
tak ważna teka musi być powie­
rzona bardziej doświadczonemu i 
starszemu politykowi. M'-iister E- 
den, który będzie prowadź1! spra­
wy, związane z Ligą Narodów, po­
trafi niewątpliwie wykazać swe ta­
lenty. Będzie on delegatem angiel 
skim na rozmaite konferzocje mię 
dzynarodowe, natomiast minister 
spraw zagranicznymi będzie mógł

Organ liberalny „News Chroni 
ole" stwierdza, źe jest to właściwie

L Zmiany przeprowadzn • 
ne miały n'a celu pr zedewszystkiem 

od kierownictwa polity­
ką zagraniczną nielubianego przez 
konserwatystów liberała sir John

la. Dziąńcik dodaje 
wy minister
sir Samuel Hoare, który dał 

tyle dowodi

„Daily Herald" ocenia w 
osób sytuację i podkreśla prze- 
agę konserwatystów w zrekon­

struowanym gabinecie.

„Times” donosi, że w związki 
powierzeniem ministrowi Edeno 

wi spraw związanych z Ligą Naro 
dów, nowy C S

1 Londyn tylko w bardzo

„Daily Ezpress" donosi, że dru- 
minister'bez teki lord Eustac

Percy będzie się zajmował spra­
wami bezrobocia.

Nowy gabinet liczy 22 członków 
jest najliczniejszym gabinetem od

. roby wętro-
artretyzm, ischias, choroby skóry)

Zioła CH OLEKINAZA H. Niemojewsklego
.............................. e wzmagają czynność wątroby i. wydzielają w

'zne produkty przemiany materji (kwasy 
loczowy), uniemożliwiając zaleganie ich w or.

----- ---------, —  «e. Lab. fizj. chem. „CHOLEKINAZA", War-
a, Nowy świat 6. Apteki i składy apteczne.

Zajścia na biedaszybach
Na terenie biedaszybów kolo 

Mokrego (Górny Śląsk) doszło do 
większych zaburzeń.

Grupa policjantów zamierzała 
skonfiskować bezrobotnym węgiel

Był to węgiel przygotowany do 
sprzedaży na święta.

Bezrobotni w liczbie 100 doma­
gali się zostawienia węgla, a gdy

to nie pomogło, obrzucili policję 
kamieniami;

Wywiązało' się starcie, w którem 
zwyciężyła policja.

Przeprowadzono aresztowań 
Z tych samych pobudek doszło 
negdaj w Kochlowlcach do starcia 
między bezrobotnymi a policją — 
która zamierzała zniszczyć bieda-

Wybuch w fabryce
W piątek po południu około 

godz. 5 nastąpił w  fabryce pyro- 
technicznej Kazakopoulosa w mięi 
scowośei Galaey koło Aten wybuch 
przygotowywanych rakiet sygnało­
wych dla marynarki greckiej. Wy­
buch zamienił fabrykę w kupę gru •

W

zów. Żona i córeczka właściciela 
fabryki postradały w katastrofie

Nieszczęśliwy właściciel fabryk: 
w analogicznym wybuchu mniej-

Tajemnica, jaką otaczano do­
tychczas nowe działo przeciwlot­
nicze angielskiej marynarki wojen 
nej, została nieco wyświetlona 
przez władze angielskie. Korespon 
dent „Daily Telegraph" do spraw 
morskich twierdzi, że zdaniem 
większości oficerów marynarki, 
nowe „cudowne działo" jest naj- 
skuteczniejszem do tej pory 
rzędzicm obrony przeciwko

D ajde  p iw ka, 
lecz tysk ie g o  z 
n ie  In n e g o ,  
je n o  sw ego , 
a  ś lqsk*ego

książęcego
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W  Z. S. S. R.
Klęska Jenukidze. Nowa opozycja

syn jego Malcolm, który 
stał ministrem kolonij będzie otrzy 
mywał 5000 funtów rocznie. (ATE) 

ROLA LORDA PERCY. 
Nominacja lorda Percy na min 

stra bez teki łączy się naogól 
działalnością, jaka wynika z faktu 
zajęcia się przez gabinet . 
odbudowy gospodarczej Lloyd 
George'a. Lord Percy, należąc do 
grupy „socjalizujących" konserwa­
tystów, zajmujących się planową 
gospodarką, będzie miał za zada­
nie referowanie w gabinecie pla­
nów Lloyd George'a, co wskazy­
wałoby na tendencję Baldwina do 
utrzymania z Lloyd Georgem jak- 
lajpoprawniejszego kontaktu ze 
względu na przyszłe wybory.

(PAT)

Z Moskwy donoszą: Ukazał się 
komunikat urzędowy centralnego 
komitetu wszechzwiązkowej partji 
komunistycznej w  sprawie byłego 
pierwszego sekretarza CIK'a Z.S. 
S.R., Abela Jenukidze. Komu 
stwierdza, że na wniosek prze 
niczącego komisji kontroli partyj­
nej C.K. W.K.P. postanowił w. ’ 
czyć Jenukidze ze składu partji ko­
munistycznej i poabawić go w 
kich stanowisk i godności, które 
dotychczas zajmował. Jenukidze. 
według słów komunikatu, upra­
wiał wewnątrz partji działalność 
opozycyjną, rozkładającą i demo- 
rałizującą partję. W związku z 
wykluczeniem Jenukidze z partj:

weryfikacji składu osobowego Se­
kretariatu CIK'a ZSSR., celem u- 
sunięcia żywiołów opozycyjnych. 
Jak wiadomo, niedawno został a- 
resztowany dyrektor biblioteki im

NAWET DZIECKO WIE,
ie  najwięcej wygranych pada

> DZIERŻANOWSKIEGO
Mowy Świat 64, Freta S

Paniczny strach
przed prawdą historyczną

Przed dwoma dniami weszła w 
życie ustawa austrjacka, upoważ­
niająca urząd kanclerski do zabro 

wszelkich druków, odtwa­
rzających zdarzenia z hisiorji Au- 
strji, a zawierające opisy lub re­
produkcje, znieważające, wyszy­
dzające lub rzucające oszczerstwo 
na Austrję, albo spotwarzające pa 
mięć zasłużonych zmarłych osób.

Zaraz nazajutrz dotknięta zosta 
fa rygorem tej ustawy książka 
wdowy po feldmarszałku 'hr. Con- 
........  Hoetzendorf, główno­

dowodzącym arttiji austrjacko-wę- 
gierskicj podczas wojny świato- 
•ej.p. t.: „Moje życie.z Conradem

i Hoetzendorf". Jak donoszą

stro - węgierskiej oraz jej armji.
Zarządzenie to powitane zosta­

ło z zadowoleniem również i w 
lach mónarchistycznych ze wzglę-1 
du na ocenę, jaką w swych listach 
dal zmarły felmarsżalek o cesarzu 
Karolu. (PAT.).
0  600 la t wstecz

W pólurzędowytn dzienniku 
denskim- „Reichspost", stale 
sowana jest myśl zerwania ześwie 
cką neutralnością w szkolnictwie 
średniem.

Przedewszystkiem przy wykła­
daniu filozofji należy zaniechać 
zaznajamiania uczniów.z róźneml 
syslematami filozoficzncmi, 

kót dobrze poinformowanych,- — djować -i uznawać światopogląd
ksiąźka ta zakazana została 
danie kót oficerskich,.które, w tym 
nawet celu wymogły wydanie od­
powiedniej ustawy. Pamiętniki bo- 

on Hoetzendorf zaww- 
iistów jej męża, klóry 

sobie porywczością 
wyrazat się w nich. w drastycz­
nych słowach o wiciu- wybitnych 
osobistościach b. -monarchii au-

katolicki. Wykłady filozofji mają 
jjyć podporządkowane wykładowi 
religji. Filozofja ma być — według 
żądania św. Tomasza z Akwirnu 
— służebnicą teoiogji.

W Auslrji Dolifussa i Schusch- 
gga klerykalizm przejawia co- 
z większą zaborczość i chciat- 

by cofnąć rozwój duchowy o ca­
łe 600 lat wstecz.

A n g ie lsk ie  dz ia ło  
p rzeci w lo tn ic z e

(kom lotniczym. Jest to właściwie 
karabin maszynowy wielkiego ka­
libru, mogący wyrzucać na minu­
tę około 100 pocisków o wielkiej 
sile wybuchowej. Nieprzerwany 
grad pocisków stanowi zaporę 
przez którą żaden aeroplan 
może się przedostać. Pociski u 
buchają ź chwilą natrafienia w 
wietrzu na najdrobniejszą nawet 
przeszkodę.

Wyrok w procesie
komunistów

piątek zapadł przed Sądem 
n  w Krakowie wyrok w

■ocesie trzech komunistów z Boch 
: Półgroszka, Grozdzica i Pile-

Ława przysięgłych uwolniła i-: 
statniego. Półgroszek otrzymał 
2(Ą roku więzienia, Grozdzic 1 rok

Ostatnie zamówienie 
dla Z.S.S.R.

Huty górnośląskie kończą dosta­
wę ostatniego zamówienia, udzielo 
nogo przez ZSSR. na sumę 11 mili 
złotych (7,000 ton rur i  10,000 ton 
bloków żelaza). Narazie Sowiety 
nowych zamówień metalur<r'ez«>,veh

udzieliły. ,(PID.).

Lenina,' Newski, pod zarzutem u- 
trzymywania zakonspirowanych sto 
sunków z Trockim. Biblioteka ta

towi C K ’a, którego szefem był Je- 
nutódze, i posiadała daleko idące 
uprawnienia nieskrępowanego ko 
respondowania z bibljotekami za-

i sprowadzania z za­
lanych w  ZSSR. wy- 
ność ta ułatwiała zna- 

działalność opozycjom- 
r. Wydany wczoraj komunikat

rópur.

łał specjalnego wrażenia, gd^S7o.

rdził jedynie prawdziwość od- 
dawna kursujących w Moskwie po­
głosek o opozycyjnej akcji Jenuki- 
dze i jego grupy przeciwko nowym
posunięciom Stalina.

według'słów '
■katu, przeciwko Jenukidze 

zarzuty również nati .
ralnej. (ATE.).

A resztow ania
loniesień z Moskwy, wy 
partji komunistycznej 

były pierwszy sekretarz CIK*a, Je.
15 jego współtowarzyszy 
esztowanych i  przcwic- 
Moskwy.
Jenukidze, który ostał-

w Tyilisie pod dozo.
1 15 aresztowanych 

nim opozycjonistów nie bę. 
.■bywał sąd, lecz poufne 
GPU. Jak w' ’

się na zamkniętych i 
GPU, celem uniknięcia rozgłosu, 
Ostatnim takim procesem była roz­
prawa przeciwko byłemu przywód­
cy IH-ej Międzynarodówki, Zino- 
wjewowi, który po zamordowaniu 
Kirowa skazany u
do jednego z obozów konct 
nych.

Akcja przeciwko Jenukl 
go towarzyszom została po

ze i ja-

skutek raportu komisarz:
wewnętrznych republik 
skich, Beria, byłego przew
cego „Czeki" na Kaukazie Beria

polecenia Stalina śledził od dłut, 
sego czasu działalność Jenukidze, 

Aresztowanie Jenukidze wywołało

Plan zużycia
pożyczki inwestycyjnej

.raj odbyło się, pod prze- 
Iwem p, Sławka posiedzenie 
u ekonomicznego mini- 
.a którem powzięto uchwałę

nej w gotówce z 3-proc. premjowej 
pożyozki inwestycyjnej. Kwotę tę 
w wysokości 152 milj. 300 tys. zł. 
rozdysponowano całkowicie na pr« 
ce i inwestycje, nieprzewidziane w 
budżecie państwowym.

Z sumy tej komitet ekonomiczny 
ministrów już przed paru tygodnia­
mi przeznaczył 50 milj. zł. na robo-

westycyjnej przeznaczono na robo­
ty wodne 25 milj. zł., na zatrudnie­

nie bezrobotnych w obrębie samo­
rządów i w dziedzinie budownictwa 
państwowego (do dyspozycji mini­
stra spraw wewnętrznych i min:-

...................... -3 4 ,5  milj.

z przebudową ustroju rolnego — 
13 milj. zł., na cele morsWe i na bu 
dowę urządzeń portowych w Gdy­
ni, oraz na cele elektryfikacyjne — 
31,8 milj. zł., reszta, t. j. 8 milj. zł., 
przeznaczona została na różne ce­
le, jak budowle państwowe w za­
kresie działalności min. wyznań re­
ligijnych i ośw. publ. i  ministerjum 
sprawiedliwości, budowa kościoła 
Opatrzności i t. d. (PAT.).

Sprawa bezrobocia na wsi
W komunikacie agencji „Press" 

czytamy:
„Organizacje rolnicze i samorzą 

dowe wskazują na konieczność 
podjęcia walki z bezrobociem

bocicm winna być prowadzona 
zarówno, jeśli chodzi o miejskls, 
jak i o wiejskie.

Opierać zaś plan tej walki na 
samej Jylko Pożyczce Inwestycyj­
nej, znaczy to nie liczyć się z nie- 
znacznemi środkami z tego źródła 
w stosunku do klęski bezrobocia.

Zgłaszane jest żądanie, aby w 
programie prac były brane pod u- 
wagę w szerszym zakresie tere­
ny bezpośrednio wiejskie. Chodzi 
tu szczególnie o racjonalny plan 
:użycia Pożyczki Inwestycyjnej o- 
az" o -.program drogowy, mający 

pochłonąć największą część środ­
ków publicznych. Organizacje roi 

:e domagają się nadto słuszne 
terylorjainego rozdziału kre­

dytów, któryby korygował rażące 
dysproporcje między poszczegól- 

dzielnicami kraju i uwzględ- 
v większej mierze wojewódz­

twa południowe i wschodnie".
Doceniając całkowicie problem

bezrobocia wiejskiego, musimy je- magi 
dnak zaznaczyć, że walka z bezro

U p r a w n ie n ia  
r a d n y c h  m ie jsk ich

ess“ donosi, że Minisferjum 
Spraw Wewnętrznych wyjaśniło, 

dni miejscy nie są uprawnie-
> wnoszenia odwołania od 

decyzji władz nadzorczych, za­
twierdzającej lub też odrzucają­
cej wybór burmistrza. Radni miej 

nie mogą być stroną w spo- 
o zatwierdzenie wyboru bur­

mistrza.
Jednocześnie Min. Spraw We­

wnętrznych rozstrzygnęło, iż od­
wołanie od decyzji w sprawie za 
twierdzenia wyborów burmistrza 
przysługuje jedynie w wypadku 
odmownej decyzji władzy zatwicr 
dzającej wybory. I w tym wypad

Aresztowanie 
tow. dr. Szumskiego

Ubiegłej nocy aresztowany został 
w Krakowie tow. dr. Romuald 
Szumski.

Pokwitowanie
NA FUNDUSZ IM. STEFANA 

KOPCIŃSKIEGO.
H. Pilichowska, w rocznicę śmier 

ci, zł. 5.
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Gimnazjum i Szkoła Powszechna
TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ 

„COLLEGIUM"
Leszno 84, tel. 11-69-45

od 15 czerwcaApolinary Rudnicki 
Stefan Dyszy

Gimnazjum i Szkoła Powszechna
IM. A. KRECZMARA
Wilcza 41, tel. 8-75-31

Michał Kreczmar od 17—22

Gimnazjum i Szkoła Powszechna
Sukc. LUDWIKA I.ORENTZA

Bracka 18, teł. 6-67-02
Dr. Br. Wieczorkiewicz 
Ludwik Rajewski

17,18 czerwca 
godz. 8.

Gimnazjum i Szkoła Powszechna
ZGROMADZENIA KUPCÓW 

m. st. WARSZAWY
Prosta 14, tel. 6-12-92

Paweł Ordyński
Edward Lechowski 17-22 czerwca

Gimnazjum Matematyęzno-Przy- 
rodnicze i Szkoła Powszechna

IM. A. E. RONTALERA
Polna 46a, tel. 8-14-25

Ppłk.
Landau Maksymiljan

od 15—19

Gimnazjum i Szkoła Powszechna
IM. ST. ŻEROMSKIEGO
Tow. Przyj. Pol. Szk, śr.

Marszałkowska 150, tel. 6-16-58

Dr. Teofil Wojeński
17-19 czerwca

imnazjum i Szkoła Powszechna
J. GAGATNICKIEJ 

pod wezwaniem św. Teresy
od Dz. Jezus

Senatorska 30/82 , teł. 2-15-29.

i JAKUBOWSKIEJ

imnazjum i Szkoła Powszechna
J. POPIELEWSKIEJ 
i J. ROSZKOWSKIEJ

Bagatela 15, tel. 8-07-87

STÓW. SZKOLNEGO 
POD WEZW. ŚW. ZOFJI 

zal. przez Zofj‘ę Sierpińską
Marszałkowska 63, tek 8-13-30

i Szkoła Powszechna
JULJI Z JANKOWSKICH- 

STATKOWSKIEJ

Gimnazjum i Szkoła Powszechna 
TOW. WSPÓŁPRACA 

Miodowa 14, tel. 2-56-15

Janina Roszkowska

21, 22 czerwca

Nowy szef
sztabu głównego

P. Prezydent zwolnił ze stanowi 
ska szefa sztabu głównego gene­
rała Janusza Gąsiorowskiego, któ 
ry mianowany został dowódcą dy­
wizji piechoty w Częstochowie.

Na jego miejsce mianowany zo­
stał szefem sztabu gen. Wacław 
Stachiewicz, brat zmarłego w ro­
ku ub. generała Juljana Stachiewi-

MYDŁO i 
PUDE
DLA
DZIECI

TO " ,  %  ./i
OCZYWIŚCIE MYDŁO i RUDER

BEBE SZOFMAHA

Od Flandina do Lawala
Nowy Rząd francuski Lavala 

opiera się na tych samych stron­
nictwach, co obalone przed nim 
rządy Bouissona i Flandina, jest 
tak samo rządem „narodowym", 
do którego stronnictwa robotni­
cze są w  opozycji. Nastąpiły 
tylko pewne zmiany osób, ale 
one nie wpłyną na kierunek po­
lityk i Rządu. Na czemże pole­
gała istota przesilenia?

Na terenie parlamentarnym 
była to walka o pełnomocnictwa 
dla Rządu. W  ostatnich latach 
pełnomocnictwa weszły bardzo 
w modę, ale dla ustroju republi­
kańsko - demokratycznego sta­
nowią one wielkie niebezpieczeń 
stwo i stronnictwa robotnicze 
godpą się na nie tylko w całkiem 
wyjątkowych wypadkach, z któ­
rych najważniejszym jest do­
kładne oznaczenie zakresu i gra­
nic pełnomocnictw, oraz sposo­
bu ich przeprowadzenia.

Otóż Rząd Flandina domagał 
się pełnomocnictw dla ratowa­
nia franka i  uzdrowienia gospo­
darstwa, napomykając tylko męt 
nie o środkach, jakich zamierzał 
użyć. Na tak szerokie pełno­
mocnictwa nie zgodziła się na­
wet duża część radykałów i 
Flandin upadł.

Jeszcze dalej posunął się 
Bouisson. Zażądał on pełnomoc­
nictw i  natychmiastowgeo zam­
knięcia sesji parlamentu, nie hio- 
rąc na siebie żadnych wogóle zo­
bowiązań co do charakteru i  za­
kresu pełnomocnictw. Skutek 
byl ten, że radykali, którzy z po­
czątku obiecali Bouissonowi po­
parcie, przeważnie wycofali się. 
Oczywiście, że i  cala lewa poło­

wa Izby była przeciw Bouisso

Siew i plon
Kto chce korzystać z przywilejów, 

nie może lekceważyć obowiązków. Kto 
chce korzystać z plonu, nie mo: 
niedbać siewu.

W grze na Loterji Państwowi 
wem j'est nabycie losu. Kto nie 
Je, ten nie zbierzc. Kto nie zaopatrey 
się w los, ten oczywiście nie wygra. 
Wygrane to plon. Plon ten w pierw­
szej’ klasi

Laval wyciągnął naukę z tych 
dwóch porażek i  ograniczył peł­
nomocnictwa do sprawy finan- 
■i — do ratowania franka i ukró 

i spekulacji, nie zamykając 
przytem sesji parlamentarnej.

Lewica osiągnęła więc pewien 
sukces, wyrwała pełnomocnic­
twom „jadowity ząb", nie dała 
Rządowi weksla in blanco, nie 
wiedząc na co i  jak daleko zuży­
te zostaną pełnomocnictwa.

Ale to bynajmniej nie znaczy, 
by pełnomocnictwa, udzielone 
Lavalowi, nie k ry ły w sobie nie­
bezpieczeństw. Tekst ustawy 
o pełnomocnictwach nie zawiera 
słowa o sposobie ratowania fran 
ka i  ukrócenia spekulacji.

Dalej narzuca się pytanie: dla­
czego Lavalowi ma się udać to, 

nie udało się Flandinowi, sko 
oba ich rządy są bardzo do 

siebie podobne, a pod względei 
programu napewno w niczem 
się nie różnią? Kryzys franka 
i  spekulacja nie jest przecież ' 
rębnem, zamkniętem w sobie _.. 
gadnieniem, lecz wyrazem wal­
ki, zaciętej, nieprzebierająccj w 
środkach walki, jaką faszyzm to­
czy z demokracją, z jednolitym 
frontem robotniczym, który od­
niósł poważny sukces w ostat­
nich wyborach municypalnych. 
Pytanie, rzucone w  Izbie Depu­
towanych przez tow. Lagran- 
ge’a, czy spekulacja nie była 
dziełem Minist. Finansów i Ban­
ku Francji, daje wiele do myśle­
nia. Już samo to pytanie świad­
czy, że banki i wielki przemysł 
we Francji — jak i w wielu in­
nych państwach — jest przeżar­
ty  gangreną faszyzmu. Rząd La 
vala, jak i jego poprzednicy, nic 
pójdzie na walkę z faszyzmem i 
dlatego jego akcja może najwy­
żej złagodzić na pewien czas 
ostrość tarć, lub odroczyć roz­
grywkę, ale jej nie zapobiegnie. 
Kryzys wewnętrzny, jak był za 
Flandina, tak też pozostanie za

Pisaliśmy już w związku z daw 
nemi przesileniami, że lwią 
część winy za obecne stosunki 
we Francji ponoszą radykali. Do 
6-go lutego r. ub. rządzili sami, 
bez programu i bez busoli, zra­
żając ku sobie lewicę i  nie do­
strzegając narastającego faszy­
zmu. Po 6-ym lutego znaczna 
ich część skłania się ku prawicy, 
mniejszość zaś — ku lewicy. Za­
chowując formalną jedność, par- 
tja ta jest w  rzeczywistości skłó­
cona i  rozbita. Ciąży to fatalnie 
na parlamencie, gdzie radykali 
są najsilniejszą frakcją, a bez 
nich żadna większość jest nie­
możliwa. Pewnie, że ten rozłam, 
wewnętrzny wśród radykałów 
jest wyrazem płynności i wahań 
wśród drobnomieszczaństwa 
francuskiego, którego część sta­
je w obronie kapitalizmu, 
część gotowa jest iść z klasą 
botniczą. Nie zmniejsza to jed­
nak ogromnej odpowiedzialność 
radykałów za stan obecny. W o­
bec ich chwiejnej postawy nie 
może dojść do skutku blok lewi­
cy, na rozwiązanie Izby zaś ra­

czyna się 19 czerwca, przedstawia 
bardzo ponętnie, gdyż przewiduje < 
13.000 wygranych, wśród których są 
takie, jak: 100.000 zł., 50.0 
20.000 zł. i t. d.

Ale poza zwykłym plonem w 
rech klasach, w 33-ej Loterji jest 
jeszcze jedno dodatkowe żniwo, 
nowicie dla tych, którzy nie wygrają 
w żadnej z czterech klas, Generalna 
Dyrekcja Loterji Państwowej urzą­
dza bezpłatne ciągnienie dnia 20 gru­
dnia „na gwiazdkę". Dla udziału w 
tem ciągnieniu nie trzeba będzie na- 
bywać nowego losu. Wygrane w niem 
wypłacane będą za okazaniem losu 
klasy IV-ej, a zatem po ukończenli 
ciągnienia należy los, który jeszcze 
nie wygrał, dobrze schować. Wygra, 
nych gwiazdkowych jest 1617 na su­
mę 370,000 zl.

Kogo zatem pierwsze żniwa zawio­
dą, niech żywi nadzieję, że doji 
dla niego plon podczas następnych

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

dykali nie godzą się. Błędy ra­
dykałów są wodą na młyn faszy­
zmu. Klasa robotnicza będzie 
musiala z większą, niż dotąd e- 
nergją i z większem skupieniem 
sil bronić swych praw i swobód 

Przy sposobności należy po­
wiedzieć słówko o zachowaniu 
się prasy „sanacyjnej" wobec 
przesilenia francuskiego. Prasa 
ta, ilekroć upada Rząd we Fran­
cji, wpada w dziki trans i  wy­
prawia istne orgje. Sypią się 
wymyślania i obelgi na parla­
ment i stronnictwa francuskie, 
leją się krokodyle łzy nad „bied 
nym" narodem francuskim, po­
zbawionym wodza i „sanacji". 
Cała nienawiść do demokracji i 
wolności wyładowuje się w  tych 
napaściach, równie śmiesznych, 
jak bezmyślnych. Prawda, że 
„sanacja" widzi w demokracji 
francuskiej wroga, ale, mimo to, 
przydałoby się więcej umiaru i 
taktu w manifestowaniu swych 
uczuć. We Francji zresztą nikt 
na „sanację" nie pogniewa się, 
conajwyżej wyrazi współczu- 

(jmb.).

M ały fe lie to n
Drobny dowód pamięci

io to kiedyś tak było, że czap­
ką, papką i solą ludzie ludzi niewoli- 

isiaj wystarcza drobny dowód 
ci, żeby skaptowai sobie sym. 

patję człowieka i zyskać w nim do-
ego przyjaciela, 
n znajomego, który nosi stale 
sobie kalendarzyk z odnotowa­

li szczęśliwie przebytej operacji

Pierwszym czynem, tego mojego 
:najomegc. gdy budzi się rano, jest 
ikladanie przez telefon życzeń wszy­
stkim aktualnym solenizantom.

też gdziekolwiek kto wspomni

i być pewnym, że usłyszy się:
— Ach co to za miły człowiek! Zn

-bowalem kiedyś naśladowat

udało. Widocznie takie rzeczy wyma. 
gają specjalnych umiejętności 

'°.nia. A było to tak.

dnia tego pobrali się Bzdurscg, 
z którymi wówczas utrzymywałem 
bliższe stosunki towarzyskie, a od 
szeregu lat nie bytem w kontakcie. 

Sięgnąłem po telefon.
Odezwał się Bzdursła. 
Powiedziałem kto mówi i dodałem: 
— Z okazji rocznicy ślubu proszę 

przyjąć moje najserdeczniejsze ży.

czem usłyszałem zirytowany glos

— Z bykaś pan chyba spodl 
co? Już dziesięć lat, jakem się : 
wiódł z  tą jędzą, a pan każesz 
całować ją w rączki. Sam ją pan ca. 
luj albo pocałuj pan lepiej

Przegląd prasy
CO WART JEST PROJEKT BB?

Prasa zajmuje się głównie pro­
jektem ordynacji wyborczej B. B. 
Dzienniki „sanacyjne" ograniczyły 
się raczej do kilku stereotypowych 
ogólników, dowodząc jak „Polska 
Zbrojna", że dawna ordynacja 
jest anachronizmem, żc wogóle 
parlamentaryzm przeżył się. Pod­
nosi się pod niebiosa projekt, ko­
ry ma rzekomo usunąć „walki par 
tyjne", przeprowadzać wybory 
bez „pośredników" i wyelimino­
wać z życia publicznego stronni- 

W szczegóły jednak pisma 
prorządowe wolą nie wchodzie, 
bo wtedy okazałoby się, co war­
te są te frazesy i ujawniłby się 
prawdziwa treść i istotny reakcyj
ny cel ordynacji B. B. W. R.

Natomiast prasa niezależna 
punkt po punkcie, szczegółowo o- 
mawia poszczególne postanowie­
nia projektu ordynacji, poddając 
je druzgocącej krytyce.

Prot. Komarnicki w „Kurjcrze 
Warszawskim" wykazuje sprzccz 
ność projektu B. B. nawet z zasa­
dami nowej konstytucji:

„W dążeniu do uczynienia z Se-

oim adresem i odwiesił

Widocznie nic nadaję się na mi 
go człowieka, jakim jest mój zna 
ly. Taki notatnik, przypuszczam 
ależy chyba systematycznie proi 
zió z uwzględnieniem wszelkich 

zmian, jakie zachodzą w stanie ci
ym wszystkich krewnych, przj 
ól i znajomych.
Gdy jednak kalendarzyk taki 

ńidnie prowadzony, to tego rod: 
dowody pamięci mogą w dużym 

■zyczynió się do tego, by 
isze było jaśniejsze i  radośniej

zruszeniem przeczytałem tak. 
m miłym inspektorze szkol­

nym, który na imieniny pana kuro.
■.mobilizował wszystkie szkoły, 

nakazał urządzić pogadanki o życiu, 
czynach i  zasługach pana kurati 
oykaligrafowaó laurki, zawiesić 
rety i t. d.
Ten czyn pana inspektora, czyn, 

wątpliwie płynący z dobrego serc 
znaleźć naśladowców we w 

stkich gałęziach administracji Pa

ieniny kuratora, a po 
liny prokuratora. Ji 

świętują niewinne dzieci, a pojutrze 
oe wszystkich więzieniach „danego 
ikręgu pogadanki o życiu, czynach 
zasługach pana prokuratora. Urke 
Nachalnik układa odę ku czci j 
ratora, zaczynającą się od sló 
ty, eoś..." i  t. d„ a dlugoterm 
kaligraf (15 lat za banknoty) malu­
je laurkę z ptaszkami, motylkai 
niezapominajkami i pyzatemi anu

W dzień imiemin pana powiatowe 
go naczelnika wydziału bezpicczeńs. 
twa połączony chór wywiadowców i 
orkiestra konfidentów rżnie pod ok­
nami pana naczelnika serenadę ora: 
„Sta lat".

1 tak dalej.
Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszys­

cy razem za przykładem pana inspeł 
tera szkolnego, a o ileż piękniejszen 
e ileż jaśniejszem i  łżejszem stanii 
Się życie. ULTIMUS.

natu kwalifikowanego przedstawi­
cielstwa ludności nie można iśó tak 
daleko, by zwęzić nadmiernie pod 
stawę, na której ma się oprzeć dru 
ga izba, gdyż pociągnęłoby to au­
tomatycznie zmniejszenie jej. poli­
tycznego wptyyeu, pomimo rozsze­
rzenia w konstytucji jej kompeten

Co się tyczy zaś ordynacji wy­
borczej do Sejmu, to powinna ona 
zawierać takie przepisy, któreby 
były wykonaniem gwarancji kon­
stytucyjnych powszechności, rów­
ności, tajności i bezpośredniości 
głosowania. Wszelkie ograniczenia 
w tym względzie byłyby w wyra- 
nej kolizji ze świeżo ogłoszoną kon 
stytucją".
„Goniec Warszawski" wylicza 

.siedem grzechów głównych" o- 
wego projektu B. B.

„1) budują nowy, wysoki mur 
rozdźwięku i niechęoi między ma­
szyną państwową a społeczeń-

2) zwiększają niepomiernie 
cisk aparatu biurokratycznego 
życie społeczne;

8) zabijają aktywność społeczną 
i ideową mas i tworzą aspołeczny 
typ „człowieka obojętnego", 
kniętego w ciasnym podwórku pry 
waty i interesów lokalnych;

4) hodują niebezpieczne przeko 
nanie o malowartości spoleci 
wa polskiego i podkopują wiarę 
tego społeczeństwa we własne 
ly:

5) w części senackiej opierając 
się na kryterjach czysto fo 
nych, pogłębiają przepaść istnieją 
cą między uprzywilejowaną t 
inteligencją a wydziedziczonym

6) zamykają źródła naturalnegc 
dopływu energji społecznych,, w 
okresie, w którym wydobycie tych 
energji dla służby państwa powin­
no być naczelnem zadaniem rządu;

7) tworzą pomyślne warunki dla 
rozrośnięcia się „czwartej*" bryga­
dy, złożonej z oportunistów, karje 
rowiczów, ludzi bez charakteru I 
bez kościoła ideowego".
„Kurjer Poznański" obala tezę,

3 projekt B. B. zniesie „partyj- 
nictwo". W rzeczywistości walki 
partyjne, dowodzi dziennik, prze­
niesione zostaną łam, gdzie ich 
dotąd nie było.
STANOWISKO STRONNICTW

P. Regnis zamieszcza w „Na­
szym Przeglądzie" artykuł p. t 
„Smutne opowiadanie", w któ­
rym pisre o stanowisku i nastro­
jach klubów sejmowych:

„Klub Narodowy postanowił 
przygotowywać żadnych kontrpro- 
jcktów i zapatrzony w przyszłość 
spogląda na obecną ordynację wy 
borczą, tak jak młodszy syn w u- 
bogiej rodzinie na spodnie kupo­
wane dla starszego brata. On je 
przecież będzie musiał później no 
sió. Wiara ta jest nieco przesad­
na. Chmury zbierają się nad gło­
wami endecji. Walki wewnętrzne 
toczą się coraz poważniej. Co kil­
ka dni trzeba wykląć innego kace 
rza, potępić pismo (Kurjer Lwów 
ski). W każdym razie jednak o- 
pór Klubu Narodowego będzie co­
raz słabszy.

Klub Ludowy przeistacza się co

Stronnictwa Chi

czynnikami miarodajnemi, a  po­
tem zjawiają się z raportem, od­
bywając konferencje z dawnym 
przywódcą. Opowiadają sobie w 
korytarzu sejmowym na pierw­
szym piętrze, że dla Stronnictwa 
Ludowego nadaje się tytuł Żerom 
skiego: „Rozdziobią nas.......Wro­
ny".

Wykluczony poseł (Wrona) pa­
ła zemstą i pragnie doprowadzić 
do rozbicia Stronnictwa Ludowe­
go w terminie najbliższym, ale na 
nic zda się robota. Klub Ludowy

posłów Wyzwolenia, stał się coraz 
więcej potulny, zerwał z opozycją 
pepesowską i kto wie, czy nie u- 
łoży się na temat podziału manda - 
tów i zapewnienia byłym posłom 
z Wyzwolenia udziału w przysz-

Nie walczy już więcej Klub U- 
kraiński. Spogląda zazdrośnie na 
poczynania Unda, Klub Ukraiń­
skich socjal -  radykałów, który 
pragnąłby również porozumieć się
z czynnikami miarodajnemi i za­
pewnić sobie choćby cztery man­
daty do Sejmu. Wyrzekli się już 
wszyscy pretensji do Wołynia.

Samotny przedstawiciel narodn 
białoruskiego poseł Jaremicz przy 
gotowuje prawdopodobnie rów­
nież ofertę, tembardziej, że jako 
mieszkaniec Wilna ma znajomych 
n czynników miarodajnych. Za- 
asekurowali się również przedsta­
wiciele klubu niemieckiego.

Reduty demokracji broni wyłą­
cznie klub PPS.
Tyle p. Regnis. Wynurzenia je­

go o stanowisku niektórych grup 
i klubów sejmowych brzmią re­
welacyjnie. Chyba ze strony zain 
teresowanycii i zaatakowanych 
czynników nastąpią odpowiednie 
wyjaśnienia? S-EK.

ARTRETYK
m o te  się  s tn f in w a lid i
bo dolegliwości artretyczno,- reuma­
tyczne, jako wynik przesycenia or­
ganizmu kwasem moczowym, oraz 
powstałe na tem tle stany zapalne 
powodują bóle, zniekształcają sta­
wy, utrudniają ruchy, powodują stop 
niowo utratę zdolności do pracy, a 
w niektórych wypadkach mogą do­
prowadzić nawet do kalectwa.

Zioła Magistra Wolskiego „REU- 
MOSA", zawierają-.e niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen 
usuwają kwas moczowy, łagodzą 
bóle, regulują przemianę materjt, 
przez co stanowią racjonalne lecze­
nie przy cierpieniem artretycznycb 
i bólach ischiasu.

Jeśli grasz na lo terii, 
kugsul losy 
w  ko lekturze

ROBOTNICZEGO TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI
Adres: Warszawa, Al. 3 Maja 2;68, 
telefon 5.32 88 — P.K.O. Nr. 24360.

Subkolcktorzy.-
Jędrzejewska, Chłodna 6, teł. 6.90-77 
Mansfeld, Nowogrodzka 10, t. 9.84-36

Wysyłka losów na prowincję.
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Doroczne posiedzenie
Rady Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa

Centrala przy ul. Szpitalnej 15 — Oddział w Podgórzu przy ul. Józefińskiej 18
Kraków, w czerwcu. 

Dnia 29 kwietnia 1935 r. od­
było się doroczne bilansowe po­
siedzenie Rady Kasy pod prze­
wodnictwem D-ra Mieczysława 
Kaplickiego, prezydenta miasta 
Krakowa, w obecności człon­
ków Rady Kasy p.p.: Bobrow­
skiego Emila, Inż. Cybulskiego 
Kazimierza, Dr. Czuchajowskie- 
go Bolesława, Epsteina Tadeu­
sza, Inż. Grelowskiego Karola, 
Jakubowskiego Eugcnjusza, Dr. 
Jarszyńskiego Zygmunta, Dr. 
Korolewicza Bolesława, Dr. 
Krzyżanowskiego Adama, Ku- 
dasiewicza Juljana, Dr. Lan- 
daua Rafała, Dr. Merza Ludwi­
ka, Dr. Nowaka Juljana, Ostro­
wskiego Witolda, Ostrow­
skiego Władysława, Prochow- 
nika Kazimierza, Dr. Radzyń- 
śkiego Rudolfa, Sched,tera Sa­
muela, Dr. Schneidra Ludwika, 
oraz przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej Dr. Kumanieckiego 
Kazimierza b. Ministra.

Koinunslnąj Kasy 
Oszczędnoici 

miasta Krakowa
rok 1934, a 68 rok jej istnie- 
i, przedłożył imieniem Zarzą­

du Kasy Dyr. Dorawski Józei, 
naczelnik Zarządu Kasy. Spra­
wozdawca podkreślił, iż pomimo 
piętrzących się trudności go­
spodarczych, rok 1934 przebyła 
Kasa Oszczędności ' '

działalności pulacyjnej i statystycznej, przy 
Iniewielkiem 'vlko obciążeniu te 
ni czynnościami samego nau- 
:zycielstwa. Zarząd Kasy prze- 
yiduje premjowanie indywidu­
alne wkładców oraz poszcze­
gólnych szkół na cele zbiorowe. 
Zaprowadzone przy tut. Kasie 
Szkolne Kasy Oszczędności ro­
zwijają się pomyślnie.

Mówiąc o wkładach oszczęd­
nościowych, nie można pominąć 
także i drugiego działu lokat

kowa w zupełnej równowadze 
spokoju. Dzięki temu zaufaniu, 
jakiem społeczeństwo krakow­
skie darzy stale tę instytucję, 
zanotować należy dalszy przy­
rost '.‘/kładów w roku spiawo- 
zdawrzym, jak również i wzrost 
liczby kont oszczędnościowych.

rachunków czekowych
.które wzrosły w roku sprawo- 

ista Kra- zdawczym do sumy złotych

Dział ten rozwija się dobrze, 
tak z powodu korzystnego dla 
stron oprocentowania, wynoszą­
cego 4% p. a., jak niemniej i dla­
tego, iż wypłaty z rachunków 
czekowych są uskuteczniane na 
każde żądanie klijenta bez wy­
powiedzenia i bez prowizji. W 
rachunkach czekowych biorą u- 
dział różne instytucje, zakłady, 
zrzeszenia, kupcy, przemysło­
wcy, tudzież cały szereg osób 
prywatnych.

Łączny stan wkładów na ksią­
żeczkach oszczędnościowych i 
na rachunkach czekowych wy­
nosił w dniu 31 grudnia 1934 ro­
ku złotych 56.752.840.37.

Bezpieczeństwo tych wkładów
zapewniają rzetelne i realne

nego bilansu, dalej majątek Ka­
sy w  postaci Funduszu zasobo­
wego, wynoszącego złotych 
3.535.016.92, wreszcie pełna po- 
ręka Gminy miasta Krakowa, 
która wobec osób trzecich rę­
czy całym swoim majątkiem za 
wszelkie zobowiązania Kasy, a 
w pierwszym rzędzie za wszel­
kie wkłady oszczędnościowe i 
ich oprocentowanie.

Celem zabezpieczenia 
płynności wkładów,

Kasa utrzymuje wysokie pogo­
towie kasowe, kióre wynosi

15.20% stanu wkładek i  może 
być w  drodze redyskontu we­
ksli podniesione do 21.62;C te­
goż stanu.

Jakkolwiek utrzymywanie wy­
sokich rezerw kasowych nie 
wpływa dodatnio na ekspansję 
kredytową, a tem samem i  na 
rentowność obrotów Kasy, to 
jednak jest ono konieczne, bo 
daje Kasie możność natychmia­
stowego wywiązywania się z jej 
zobowiązań wobec wkładców 
na wypadek wzmożonego zapo­
trzebowania gotówki z ich stro­
ny.

Odpowiednio do stanu wkła­
dów unormowały się :

k red yty  u d z ie lo n e  przez k asę

Sumi wkładek oszczędnościowych wzrosła
w ubiegłym roku o złotych 
4.256.223.58 do kwoty złotych 
54.514.552.37. Ilość książeczek 
oszczędnościowych, znajdują­
cych się w obiegu wzrosła o 
3.246 i -wynosi z końcem roku 
sprawozdawczego 55.886.

W  łącznej sumie wkładek 
znajdują się wkładki zlotowe na 
złotych 48.054.407.27 i wkładki 
dolarowe, przeliczone na złote, 
w kwocie zł. 6.460.145.10, co 
wyraża się stosunkiem 89:11 na 
korzyść wkładek zlotowych. I 
tak, gdy wkładki złożowe wy­
nosiły dnia 31 grudnia 1933 r. 
zł. 37.640.349.45 i zwiększyły, 
się w ciągu roku.-' sprawozdaw­
czego o zł. 10.414.057.82, to 
wkładki dolarowe stałe maleją. 
Stan ich wynosił:

dnia 31 grudnia 1933 r. do­
larów 2.233.270.68 po 5.65 zł. 
12.617.979.34. a dnia 31 grud­
nia 1934 r. doi. 1.230 503.83 po 
5,25 zł. 6.460.145.10. zaznaczył 
się więc ubytek doi. 1.002.766.85 
czyli złotych 6.157.834.24, co w 
zestawieniu z przyrostem wkła­
dek Złotowych w kwocie po­
przednio wymienionej złotych 
10.414.057.82, daje ogólną nad­
wyżkę wkładek w  r 1934 w su­
mie zł. 4,256.223,58.

Jak z powyższego wynika, 
proces likwidacji wkładek dola­
rowych stale postępuje naprzód, 
przyczem przeważna ilość kli- 
jentów przemienia wkładki do­
larowe na wkładki w złotych, 
podkreślając w ten sposób peł-

ka wysokości wkładek oszczę­
dnościowych.

Na ogólną ilość 55.886 kont 
wkładkowych 29.580 kont przy­
pada na wkładki poniżej 100 
złotych, 12.795 kont obejmuje 
wkładki od 100 do 1009 złotych, 
zaś wkłady ponad 1000 złotych 
mieszczą się na 13.511 kontach.

Na łączny stan wkładów z 
dnia 31 grudnia 1934 r wypada 
przeciętna na jedną książeczkę 
zł. 975.46, która to kwota jest 
większą od przeciętnej z roku
1933 o zł. 20.71, czyli o 2.17%.

Przy okienkach wkładkowych
i zwrotowych przewinęło się w
1934 r. 103.748 stron, czyli o 
18.345 stron więcej niż w roku 
1933.

Oprocentowanie wkładek zlo­
towych wynosiło w  roku spra­
wozdawczym i wynosi nadal 5M 
do 554%, zależnie od terminów 
wypowiedzenia.

Wykazanym stanem wkładów 
objęte są także wkłady Oddzia­
łu Kasy w Podgórzu w sumie zł. 
1.120.695.62, która w porówna­
niu z r. 1933 zwiększyła się ó 
zł. 121.188.63.

W ciągu roku sprawozdaw­
czego przygotowała Kasa i 
wprowadziła w życie

osobny dział wkładkowy 
dla Szkolnych Kas 

Oszczędności,
któremi objęła krakowskie szko­
ły  średnie, powszechne i zawo­
dowe. Organizacja tych Kas po-

Pożyczki wekslowe, pożyczki 
rachunkach bieżących i po­

życzki terminowe na zastaw 
wynoszą zł. 16.323.397.41, t. j.
29.94% stanu wkładek. Po 
życzki na skrypty dłużne i po 
życzki hipoteczne wynoszą zło­
tych 28.139.265.53, t. j. 51.62% 
stanu wkładek.

Łączny stan kredytów wyno­
sił w dniu 31 grudnia 1934 r 
ku złotych 44,462.662.94, co st

' i  81.56% stanu wkładek.

polityce kredytowe)
kieruje się Kasa konieczną dziś 
ostrożnością. — W  działalności 
swojej ogranicza się obecnie 
wyłącznie do terenu Krakowa, 
którego potrzeby kredytowe 
zaspakaja, uwzględniając poda­
nia o średnie i drobne pożyczki' 
każdego zdolnego kredytowo 
mieszkańca Krakowa. W  dzia­
le kredytu krótkoterminowego 
udzieliła Kasa w ciągu 1934 roku 
nowych pożyczek na złotych 
2.505.000.—, zaś w dziale kre 
dytu długoterminowego skon* 
wertowała już istniejące zobo 
wiązania krótko i długotermi­
nowe na pożyczki hipoteczne 
zł. w  zł. 4.846.000.— oraz udzie­
liła nowych pożyczek hipotecz­
nych na zł. w zł. 767.000.—.

Oddział tut. Kasy w Podgó­
rzu, mieszczący się we własnym 
gmachu przy ul. Józefińskiej 
L. 18, udziela drobnych kredy­
tów i zaspakaja niemi potrzeby 
nietylko mieszkańców Podgó­
rza, ale także kilku pobliskich 
powiatów. W tych kredytach 
partycypują właściciele realno­
ści, osoby zajmujące się han­
dlem, rękodziełem, drobnym

przemysłem, rolnicy, urzędnicy, 
nauczyciele, a także i robotnicy, 
posiadający własne domki mie 
szkalne. Z tytułu tych kredy-

wypłacił Oddział Podgór- 
w ubiegłym roku złotyca

281.470.—.
Kredyt w Komunalnej Kasie 
"  zczędności m. Krakowa na­

leży do kredytów tanich. 
Chociaż bowiem dopuszczalna 
stopa procentowa od kredytów 

Kasach Oszczędności wyno- 
9.5%, to jednak Kasa O- 

;zędności m. Krakowa nie 
korzysta z tego uprawnienia, 
lecz stale reguluje stawki pro­
centowe w kierunku ich obni­
żania według własnej kalkula­
cji i własnych możliwości, ma­
jąc zawsze na pamięci, że jest 
instytucją użyteczności publicz- 

ij, na zysk nieobliczoną.
Stąd też stawki procentowe 

od kredytów Złotowych, a to: 
hipotecznych długoterminowych. 
wynoszą i Ti od pożyczek 
wekslowych hipotecznie zabez­
pieczonych 7U^ a od kredytów 
wekslowych hipotecznie nieza­
bezpieczonych 8/ p. a.

Wykazane powyżej ulgowe 
stawki od kredytów złotowycb 
nie mają zastosowania do kre­
dytów dolarowych, które Kasa 
w drodze układów z poszcze­
gólnymi dłużnikami i w miarę 
ubytku wkładów dolarowych, 
likwiduje.

Zakład Zastawniczy
prowadzony przy tut. Kasie O- 
szczędności, obsłużył w ciągu 
1934 roku przeszło 87.247 osób, 
udzielając 43.315 pożyczek na 
zł. 2.339.436.—.

Zysk wykazany w bilansie za 
rok 1934 wynosi zł. 201.973.16

Na tem zakończył Dyrektor

Skolei imieniem Komisji Re­
wizyjnej złożył sprawozdanie 
przewodniczący tejże Komisji, 
b. Minister Dr. Kazimierz Ku- 
maniecki i zakończył je wnio-

udzielenie absolutorium 
Zarządowi

który Rada Kasy wraz z za 
twierdzeniem zamknięcia ra­
chunków za rok 1934 jedno­
myślnie uchwaliła, wyrażając 
zarazem Zarządowi Kasy nzna-
ie za gorliwą i wydatną pracę.
Następnie Dyrektor Dr. Ro­

man Bogdan!, Zastępca Naczel­
nika Zarządu Kasy, przedsta-

pro jekt rozdzia łu zysku  
na rok 1934,

zgodnie z nowemi przepisami 
Rozp. Prez. Rzplitej o komunal­
nych kasach oszczędności z 
dnia 24-go października 1934 r.

Poprzednio Kasa Oszczędno­
ści m. Krakowa, mając Fundusz 
zasobowy, wynoszący ponad 
5% stanu wkładek, mogła co­
rocznie rozdzielić połowę zy­
sku na ogólnie pożyteczne cele 
miejscowe, obecnie zaś wymię 
nione rozporządzenie zmienia 
dawne przepisy i stanowi, że 
kasa oszczędności — jak tutej­
sza — która w Funduszu zaso 
bowym osiągnęła sumę, wyno-' 
szącą ponad 5# wkładów i in­
nych swoich zobowiązań, win­
na jest przelać do Funduszu za­
sobowego 85% czystego zysku, 
do Funduszu gwarancyjnego — 
wspólnego dla wszystkich 
K. K. O. 5%, resztę zaś, t. j. 
10% zysku wolno przeznaczyć

bądź na cele publiczne, bądź na 
utworzenie innych funduszów o 
szczególnem przeznaczeniu.

Zgodnie z powyźszem spra 
wozdawca stawia następujący 
wniosek:
„Rada Kasy u- 
chwala prze­
lać do Fundu­
szu zasobowe­
go zł. 171.877.19

przeznaczyć na 
Fundusz gwa­
rancyjny zł. 10.098.66
na cele pu­

bliczne (Mu­
zeum Narodo­
we) resztę zy-

Wniosek ten jednomyślnie u 
chwalono, poczem posiedzenie 
zamknięto.

W wykonaniu przepisów a rt 
43 i 44 Rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24 paź­
dziernika 1934 r. o komunal­
nych kasach oszczędności Dz. 
U. R. P. Nr. 95 poz. 860, tudzież 
instrukcji zatwierdzonej re­
skryptem Ministra Skarbu z dn. 
25 lutego 1935 r. Nr. D. 11. 
1715/4/35, wydanym w  porozu­
mieniu z Ministrem Spraw We­
wnętrznych, zostało sprawo- 
zdanie z działalności Komunal­
nej Kasy Oszczędności m. Kra ­
kowa za rok 1934 wraz z bilan 
sem, rachunkiem strat i zysków 
oraz rozdziałem czystego zyskn 
przez Związek Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie zba­
dane i zatwierdzone.

..Polski strajk"
Po orzeczeniu Sądu Apelacyjnego
Uwagi prawnika

W związku z postanowieniem 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie 

9 maja 1935 roku w sprawie 
„strajku polskiego", zapadlem na 
posiedzeniu nicjawnem tego Sądu, 
bez możności przez obrońców ro­
botników przekonania sędziów, że 
pogląd ich na zagadnienie jest nie 
słuszny, — Zrzeszenie prawników 
socjalistów w Polsce, na ostatniem 
posiedzeniu zarządu, wyłoniło spe 
cjalną komisję w celu teoretycz­
nej obrony samej zasady prawa 
robotników do KAŻDEGO straj­
ku, a więc i do „strajku polskiego" 
jak i również w celu praktycznej 
obrony robotników w razie wyto­
czenia przeciwko nim postępowa­
nia sądowego.

Na marginesie postanowienia 
Sądu Apelacyjnego chcemy już 
teraz wypowiedzieć kilka uwag. 
Otóż Sąd ten stanął w swem pos­
tanowieniu na stanowisku, żestraj 
kujący „mieli na celu wywarcie 
przymusu na fabrykanta przez

zmuszenie go do zaniechania swo
bodnego eksploatowania swego 
przedsiębiorstwa". Stwierdzamy 
więc, że nietylko w wypadku 
„strajku polskiego" strajkujący 
chcą wywrzeć „przymus" na fabry 
kancie a że zachodzi to również 
i przy zwykłym strajku. Przecież 
strajk jest przejawem walki eko­
nomicznej lub politycznej 1 ma na 
celu zmuszenie strony przeciwnej 
do ustępstw na rzecz strajkują­
cych. Przecież normalny strajk 
połączony bywa z BOJKOTEM za 
kładu pracy, gdzie się strajk od­
bywa ze strony innych robotni­
ków, który to bojkot sankcjono­
wany jest nawet przez prawo o za 
bezpicczeniu na wypadek bezrobo

Przecież i podczas zwykłego straj 
ku „nietylko uniemożliwione jest 
puszczenie w ruch fabryki ale rów 
nież i „wywożenie z niej goto­
wych przetworów", o ile strajkują 
także i ci robotnicy, którzy tym

wywożeniem zajmowali się przed 
strajkiem. Nawet strajk prowadzo 
ny dla solidarności albo manifes­
tacyjny polega na tem i musi na 
tem polegać, że w zakładzie ob­
jętym strajkiem panuje najzupeł­
niejsza cisza i że fabrykant niema 
możności albo nie odważy się fa­
bryki w ruch puścić przy pomo­
cy innych robotników.

Niczem się „strajk polski" nie 
różni przeto od strajku „normalne 
go". Pomijając więc skutki polity 
czne i psychologiczne „strajku poi 
skiego". musimy stanąć na stano 
wisku, że gdy spowodu szalejące 
go bezrobocia i innych przyczyn 
fabrykant w dobie obecnej przy 
„normalnym" strajku łatwiej mow 
uruchomić fabrykę przez innych ro 
botników aniżeli było to przed 
kilku laty, to robotnik stworzył 
sobie automatycznie inny typ straj 
ku zapomocą którego w peini wy­
konywa swe zwykle prawo do 
strajku, polegające na wywieraniu 
„przymusu" na fabrykancie przez 
zmuszenie go do zaniechania eks­
ploatacji swego przedsiębiorstwa.

Chociaż więc art. 108 Konstytu 
cji z 1921 roku już nie obowiązu­
je, gdyż niema odpowiednika w 
nowej Konstytucji z 1935 r., to je­
dnak żaden przepis prawa nie za­
wiera zakazu strajku i chyba nikt

nie zaprzeczy, że walka strajko­
wa w Polsce, jest dozwolona. — 
„Strajk polski" zaś dziś w wielu 
wypadkach jest jedyną możliwą 
formą pełnego strajku, t. j. strajku 
z „normalnym" swym skutkiem.

Tę tezę będziemy starali się 
przeprowadzić, gdyby jednak się 
staio, że gdzieś odbędzie się jaw­
na rozprawa sądowa z oskarże­
nia o strajk polski. Nie przypusz­
czamy aby rzeczywiście byio to 
możliwe. Łatwiej jest bowiem w 
ciszy gabinetu na posiedzeniu nie 
jawnem formalnie ustosunkować 
się do pewnych zjawisk natural­
nych aniżeli PRZEPROWADZIĆ 
PUBLICZNĄ ROZPRAWĘ PRZE­
CIWKO NAPRZYKŁAD KILKU­
SET ROBOTNIKOM jakiejś fabry 
ki, oskarżonym o udział w „pols­
kim strajku".

„Strajk polski" jest spontanicz­
nie powstałym sposobem dopro­
wadzenia do norniny pod wzglę­
dem skutków uprzednio wystarcza 
jącej broni strajku zwykłego, jest 
naturalnym objawem walki klaso 
wej, która istnieje i istnieć będzie 
niezależnie od tych czy innych 
środków represyjnych tak długo 
dokąd istnieć będzie ustrój kapi­
talistyczny.

JÓZEF LITAUER 
adwokat.

Konfiskata majątku uczonego
Niemieckie wiadze skarbowe o- 

błoźyły aresztem, a następnie skon 
fiskowały na rzecz państwa cały 
majątek w wysokości 40,000 marek, 
należący di niemieckiego uczone­
go, prot. Dessauera, który dawniej 
wykładał we Frankfurcie nad Me- 
nem, a obecnie wykłada w Istam­
bule. Pieniądze te uczony prze­
chowywał we Frankfurckim Ban­
ku, a konfiskaty dokonano na zasa­
dzie prawa o konfiskacie „mająt-

TANI POBYT
W WARSZAWIE

POKOJE Z WODĄ BIEŻĄCĄ

i CAŁKOWITYM 
UTRZYMANIEM

od zł. 9 —

polec. HOTEL R0YAL 

Chmielna 31, blisko Dw. Gł.

ków osób wrogich państwu i ko­
munistów", chociaż prof, Dessauer 
nigdy do komunistów, a tem mniej 
do wrogów państwa nie należał 
Prof. Dessauer należał do iewego 
skrzydła centrum. Po przewrocie 
hitlerowskim przyczepiono go do 
jakiejś sprawy korupcyjnej, a jak­
kolwiek sąd Dessauera uniewinnił, 
i wyjechał on zagranicę za legai- 

nym paszportem i za wiedzą i zgo­
dą władz, to skorzystano z jego 
nieobecności i skonfiskowano mu 
pieniądze, które pozostawił w Ban 
ku, nie przypuszczając, iż wiadze 
hitlerowskie aż tak daleko się po­
suną.

P i t i i i n t i i i  a t u  P i p i t n
W KRAKOWIE

„CONCORDIA”
JANA WOLNEGO

pi. Szczepański 2, Tel. 103-31

Mniej zasobnym daleko idące uatąpalw*
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Fantastyczne plany Caratu
Opanowania Afryki przez wojska carskie i murzyńskie

Po rewolucji w Rosji ogłoszo 
ne liczne, odnalezione w daw­
nych archiwach carskich doku­
menty, ilustrujące politykę o- 
statniego cara. Ostatnio, w jed- 
nem z archiwów natrafiono na 
plikę niezwykle interesujących 
dokumentów i  raportów o nie­
znanej dotychczas próbie roz­
szerzenia ekspansji caiatu rosyj 
skiego w Afryce południowej. 
.Wiadomem jest, źe Rosja car-

i swych
wpływów w tej części świata. 
O jakichkolwiek próbach poli­
tycznego opanowania Afryki 
przez carat nic dotychczas nie 
byłó wiadomo. Dopiero obecnie 
ogłoszone w Moskwie dokumen 
ty rzucają interesujące światło 
na tę stronę polityki rosyjskiej.

W roku 1905 ambasadorem 
rosyjskim w Lizbonie był jeden 
z drugorzędnych dyplomatów 
carskich, Kojander. Dyplomata 
ten nie miał wiele do roboty w 
Portugalii. Pewnego razu zgło­
sił się do niego generał Burów, 
Joubert (krewny zmarłego przy 
wódcy Burów gen. Piotra Jou­
berta) i  przedłożył ambasadoro 
wi rosyjskiemu plan wzniecenia 
powstania w Afryce południo­
wej przeciwko Auglji i opano­
wania jej przez białego cara. 
Przedstawiciel Burów podał do 
kładny plan tej akcji. Trzy naj­
bardziej wojownicze i potężne 
wśród Kafrów plemiona — Be- 
zutosów, Zulusów i Suazów. nie 
zadowolone z rządów angiel­
skich, chętnie powstaną prze­
ciwko Anglji a do nich przyłą­
czą się Burowie. Plan przewi­
dywał stworzenie czarnej armji 
w liczbie 500.000 boiowników. 
Rosja carska powinna zaopa­
trzeń te plemiona w broń i  o- 
kazać pomoc finansową. Broń 
będzie dostarczoną, jak twier­
dził generał Burów, na handlo­
wych .okrętąch, transportują­
cych węgiel, a celem ułatwie­
nia tej akcji ma być założone 
towarzystwo akcyjne, któreby 
posiadało swoje oddziały w  A - ' 
fryce Południowej. Dla przepro 
wadzenia tego planu gen. Jou­
bert prosił o subsydium w wy­
sokości 3 milionów rubli.

lir. Lamsdorff przystąpił 
do kroków przygotowawczych. 
Zwrócił się więc do ministra 
skarbu br. Kokowcewa z wnio 
skiem o wyasygnowanie 3 mil­
ionów rubli na ten cel. Jedno­
cześnie, aby upewnić się co do 
realności zamiarów przywódcy 
Burów polecił ambasadorowi 
rosyjskiemu w Paryżu, hr. Ne- 
lidowowi, aby osobiście zbadał 
to w rozmowie z gen. Jouber- 

który w międzyczasie o-

trzymał już od ambasady rosyj­
skiej w Portugalji kilka tysięcy 
franków zapomogi i przybył do

Konferencja Nelidowa z gen. 
Joubertem odbyła się w pew­
nej zacisznej restauracji parys­
kiej. Wydawało się, że projekt 
gen. Jouberta będzie urzeczy­
wistniony. Jednakowoż hr. Ko- 
kowcew stanowczo sprzeciwił 
się wyasygnowaniu 3 miljonów 
rubli, motywując to ciężkim sta

r.cm finansów rosyjskich. Po 
dłuższych pertraktacjach posta­
nowiono zaniechać planu opa­
nowania Afryki południowej i 
okazać natomiast pewną po­
moc finansową gen. -louber‘to- 
wi, zachowując z nim na wszel-' 
ki wypadek stały kontakt. W 
ten sposób rozwiały «ię iluzje 
dyplomatów carskich o zdoby­
ciu południowej Afryki dla ko­
rony carów rosyjskich

Ilu jest milionerów na Świetle?

Niesamowita zemsta
W murzyńskiej dzielnicy Nowego Yorku

Przed kilku tygodniami wyda­
rzyła się w Nowym Yorku niesa­
mowita wprost historja, której wy 
świetleniem zajmują się najwybit 
niejsi detektywi amerykańscy. — 
Pewnego dnia w późnych godzi­
nach nocnych zatrzymało się 
przed jedną z knajp murzyńskich 
w dzielnicy nowojorskiej Haarlem 
auto, z którego wysiadł anglik lat 
około 40 w towarzystwie pięknej 
młodej dziewczyny. Anglik ten 
był kiedyś oficerem w jednej z ko 
lonji angielskich w Afryce. Młoda 
para weszła do lokalu z zamiarem

Najbogatszy ma 9 miljardów
Ford stracił 10 miljardów zł., ale posiada jeszcze 600 miljonów

Miljon, cel pragnień i dążeń tylu
ci na swiecie,
n względnem. Nie ti 
cze wszyscy byliśmy

Z pod prasy drukarskiej slrn- 
niem inilacji płynęły tysiące, 
ii tysięcy miljonów marek, zlo- 
i, koron i t. p., spychając

Hu jest dziś prawdziwych miljo 
nerów na świecie?

W Ameryce, tym klasycznyi 
kraju miljonerów, naliczono ich ' 
okresie osiawionej „prosperity" 
coś 43,000. Dziś cyfra ta spadla 
znacznie. W roku 1933 naliczono 
ich już tylko 19,000, w tem 543 
szczęśliwców, których majątek wj 
nosi! kilkaset miljonów dolarów. 
ROCKFELLER POSIADA „ŻALE.
DWIE" 800 MILJONÓW DOL.

MILJONERZY ANGIELSCY.
Bardziej odporni w walce z lo- 

sm okazali się milionerzy angie',- 
:y. Przed kryzysem liczba ich wy 
osiła 20,000, obecnie jest ich jesz- 
te 14,000.

W NIEMCZECH KRUPP JEST 
OCZYWIŚCIE NAJBOGATSZY.
Szczególny urodzaj na miljone­

rów byl przed wojną w Niemczech. 
W 1913 r. naliczono ich 15,000,

liljonowy ma­
jątek. W r. 1924, w chwili ban­
kructwa Stinnesa, liczba miljone­
rów w Niemczech nie przekracza, 
la 4,000, obecnie jest ich niecałe 
3,000. Najbogatszą rodziną w 
Niemczech byli Hohenzollernowie, 
którzy umieli skrzętnie zabiegać o 

ziemskie. Wilhelm II m a- 
byt za jednego z najbogat- 
wladców świata. Majątek je-

go obliczano na 1200 miljonów ma­

angielskie w tym okresie były 
naprężone wobec dwuznaczne-

r konflik 
cie rosyjsko - japońskim, am­
basador carski w Portugalji ży­
czliwie potraktował projekt bur 
skiego generała i  ze :wemi ko­
mentarzami przesłał do ówcze­
snego ministra spraw zagranicz 
nych, hr. Lamsdorffa. Raport 
ambasadora został przedłożony 
przez Lamsdorffa carowi, który 
przed powzięciem decyzji zwró 
c ił się do hr. Lamsdorffa z pro­
śbą o zaopiniowanie tej sprawy. 
Hr. Lamsdorff w obszernej re­
zolucji, załączonej do raportu 
ambasadora Kojandera stwier­
dził pożyteczność planu połud­
niowo - afrykańskiej ekspansji 
Rosji' ze względu na niepewny 
stan stosunków z Anglją Na 
tej rezolucji car Mikołaj II na­
pisał swoje stereotypowe „Zgo­
da". W ten sposób projekt zdo­
bycia południowej Afryki przez 
Rosję carską został aprobowa-

_ jedy- 
stanowisko przyszłego 

spadkobiercy fortuny Rockefelle­
rów. Do śmierci ojca przetrzyma 
chyba z tem pólmiljonem.
FORD NA DRUGIEM MIEJSCU. 

;ie miejsce na finansowym 
e amerykańskim zajmuje 
Ford. Majątek jego, który 
6 lat tomu wynosił 1,201) 

miljonów dolarów (ok. tl  miliar­
dów zł.) spad! na 120 milionów 
doi. (ok. 600 miljonów zl.1 

MORGAN „ZBIEDNIAŁ". 
Pierpont Morgan, który przez 

riele lat byl dyktatorem rynku

iZbiednial" zupełnie. Z olbrzy- 
niej kiedyś fortuny postradał oko­
ło 600 miljonów dolarów i dziś 

st już tylko jednym z miljonerów.
Najbogatszy po Morganie byty

dal w 1929 roku 61

tego kapitału pi 
go rękach,

WESOŁY KĄCIK
ŻŁOŚLIWOŚĆ.

Pani domu gra na fortepianie.
— Czy pan lubi muzykę? — 

pyta jednego z gości.
— O, bardzo, proszę pani. Ale 

niech pani sobie nie przeszkadza 
i gra dalej.

PRZED WAKACJAMI.
— Cóż to za krzyki u naszych 

sąsiadów na pierwszem piętrze?
— Przypuszczam, że wybijają 

sobie wzajemnie z głowy tego­
roczny wyjazd do Wioch.

DONIOSŁA PRZYCZYNA.
— Nasz przyjaciel, Alfred, nie 

tak prędko opuści szpital po wy­
padku samochodowym, jakiemu 
uległ.

— Czy rozmawiałeś z jego le­
karzem?

— Nic, ale widziałem jego pic-
Ijgniarkę.

rek złotych. Następnym milione­
rem w Niemczech był wielki prze­
mysłowiec, król stali, Thyssen, z 
700 miljonami marek. Trzecim byl 
Otto Wolff z 400 miljonami, na­
stępnie król armat, Krupp von Bo- 
hlen und Kalbach, z 200 miljonami. 
Obecnie król armat przesuną! się

3 MILJARDY FRANKÓW POSIA­
DA NAJBOGATSZY FRANCUZ

We Francji liczba miijonerÓY/ 
również silnie spadla po wojnie 
światowej. Przed wojną w tym 
kraju klasycznych rentjerów i ciu­
łaczy, liczono 14,500 miljonerów, 
obecnie cyfra ich zmalała do 900. 
Za najbogatszego człowieka we 
Francji uchodzi znany fabrykant 
koniaków i likierów, Hennessy, 
którego majątek oceniają na 3 mi­
liardy franków, po nim właściciel

ii i a:
zot, Schneider, z majątkiem około 
2,600 miljonów franków.

NAJBOGATSZYM CZŁOWIE­
KIEM ŚWIATA JEST MAHARA­

DŻA HAJDERABADU.
Najbogatszym jednak człowie­

kiem na świecie 
Hajderabadu w Indjach, którego 
majątek sięga około 300 miljonów 
iuntów, to jest 9 miljardów zło­
tych.

Inni maharadżowie indyscy mogą 
iść w zawody z krezusami euro­
pejskimi. Do nich należy m. in. 
słynny Agha-Chan, który

ków. To na drobne v, 
Większość swych kap;

Agha - Chan ulokował w ba 
Kalkuty i Bombaju. Nie dor 
zbytnio bankom europejskim, 
i ma rację...

wypicia po kieliszku whisky i prze 
lotnego przyjrzenia się murzyńs­
kiej zabawie. Uwagę anglika 
zwrócił pewien murzyn, saxofoni 
sta miejscowej orkiestry. Byłego 
oficera zastanowiło, że saxofoni- 
sta przypatrywał mu się z jakimś 
niewytłomaczonym dzikim wyra-'

Nazajutrz rano (po egzotycznej 
wycieczce oficera) przy jednej z 
szos daleko poza Nowym Yor­
kiem, znaleziono roztrzaskany sa­
mochód, w którym wtłoczeni w 
siedzenie znajdowali się były ofi­
cer angielski ze swą towarzyszką. 
Oboje byli w okropny sposób po­
bici. Na ciele oficera znaleziono 
Siady itdiiitf. biczem. Oba iresz- 
cijśiiwych zabrano do szpila do 
którego wkrótce przybył urzędnik 
policji nowojorskiej dla spisania 
proiokiiłu. ''ficer opowiedział ht- 
Storję swej wycieczki do murzyń- 
fl-.iej uz-.('i'icy Haarlem.

W saxofoniście lokalu nocnego 
poznał oficer murzyna, którego 
kiedyś w kolonjach skaza! na ka­
rę 50 batów. Do stołu naszego — 
oświadczył oficer — przysiadło 
się kilku panów. W pewnym mo­
mencie czułem, że tracę przytom­
ność. Ktoś pochwycił mnie i moją 
towarzyszkę za ręce. Wepchnięto 
nas do naszego samochodu, wy­
wieziono za miasto, gdzie dokona 
no nademną takiej samej egzeku-

go murzyna. Z dalszych relacyjo- 
ficera wynika, że rozebrano go, po 
walono na ziemię i saxofonista wy 
mierzył mu 50 razów, poczem re­
szta towarzystwa rzuciła się na 
niego i jego towarzyszkę, porani 
la ich nożami i omdlałych wrzuci­
ła do zdemolowanego samochodu, 
gdzie ich nazajutrz znaleziono. — 
Policja naturalnie szuka obecnie

Koń reaguje na
dwuwymiarowe obrazy

Do jednego z kit.1 w St. Franci- 
co wprowadzono niepostrzeżenie 
r czasie wyświetlania tilmu, przed

ilawiającego przebieg wyścigów 
konnych, konia wyścigowego dla 
zaobserwowania jego reakcji na

Tajem niczy w ładca Chin
Zgon finansisty chińskich wojen domowych

W tych dniach zmarl w Szang- chłopiec wyjechał do Chin, będąc
haju najbogatszy człowiek Chin, 
jedna z najbardziej tajemniczych 
postaci hiśtorji współczesnej. Czlo 

postarał się o to, 
aby jego pogrzeb odbyt się w po­
śpiechu i bez wielkiego rozgłosu. 
Spuścizna wynosi kilkanaście mil- 

iw i rozdzielona zostnic mię- 
jedenastu adoptowanych sy- 
zmariego i różne buddystycz 

stowarzyszenia dobroczynne. 
Zmarły słusznie nazywany być 
noże tak jak Bazyli Zachorow 
.człowiekiem za kulisami".

Kto to byl ten zagadkowy kre- 
:us. Nazywał się Hardoon i już z 
lazwiska tego wnioskować mo- 
ina, że nie byl Chińczykiem. Po­
chodzi! z Bagdadu. Jako miody

Owa miljardy ludzi
zamieszkuje kule ziemską

Według obliczeń międzynarodo 
ego instytutu statystycznego ku 

lę ziemską zamieszkuje obecnie 
nieco ponad 2 miljardy ludzi. Lud 
ność Azji wynosi 1120 miljonów, 
Europy 500 miljonów, Ameryki 
250 miljonów, Afryki 150 miljo­
nów i Australji 10 miljonów.

Pól miljarda ludności Europy 
dzieli się według krajów, jak na­
stępuje (w miljonach głów):

Rosja Europejska — 116.
Rzesza Niemiecka — 66.
Anglja — 46.3.
Wiochy — 42.
Francja — 41,8.

Polska — 32,6.
Hiszpanja — 23,8.
Rumunja — 18.
Czechosłowacja — 14,7.
Jugosławja — 13,9.

Węgry -  8,6.
Bclgja -  8,1.
Holandja — 7,9.
Austrja — 6,7.
Szwecja — 6,2.
Grecja — 6,1.
Portugalja — 6.
Bulgarja — 5,4.
Szwajcarja — 4.
Finlandja — 3,6.
Danja — 3,5.
Irlandja — 3.
Norwegja — 2,8.
Litwa — 2,1.
Łotwa — 1,9.
Estonja — 1,1.
Turcja Europejska — .

Nadto niecały miljon obejmują 
razem drobne kraje Lichtensteln, 
Luksemburg, Monaco i Andora.

przekonany, że plaśnie w tyin kra 
znajdzie powodzenie. Swą kar 

jerę życiową rozpoczął jako stróż 
ny w pewnym domu handlo- 
n w Szanghaju. Później wziął 
do handlu, ale straci! wszyst- 
oszczędności. Pożyczy! trochę 

gotówki i udał się do jaskini gry. 
gdzie mu się tak poszczęściło, że 
już drugiego dnia mógł grać na 
giełdzie. W dwa lata później dzię 
ki śmiałym spekulacjom Hardoon
dat się człowiekiem bogatym.

Po wybuchu wojny światowej 
majątek Hardoońa rozrasta się 
od olbrzymich rozmiarów. Dotych 

jednak nikt nie wic dzięki ja­
kim tranzakcjom wzrastały jego

Późniei nadeszły owe ciemne 
iwile, które z Hardoońa uczyniły 

jedną z najbardziej tajemniczych 
postaci współczesnej doby.

Tak samo jak Bazyli Zacharów 
maczał on swe palce we wszystkich 
konfliktach zbrojnych po wojnie 
światowej, Hardoon, chiński „ 
wiek za kulisami" z własnych śród 
ków finansował chińskie wojny 
domowe, zarabiając na takich tran 
zakcjach olbrzymie sumy. Byt przy 
jaciciem i linansistą chińskiego 
Napoleona Czang - Kai - Szeka, 
ale kiedy grasowały pułki prezy­
dentki trybunału rewolucyjnego,, 
adwokatki Dr. Sounine Tschengo- 
we, majątek i ludzie Hardoońa 
pozostali też nietknięci. Jakikol­
wiek Rząd rządzi! w państwie, 
wszyscy uciekali się do pomocy 
Hardoońa. O pomoc prosili głó­
wnie generałowie. Po odejściu od 
Hardoońa postępowali tak, jakby 
powierzono im specjalną misję. 
Udawali się w podróż, aby z swe 
mi hordami grabić i szerzyć spu­
stoszenie w poszczególnych kra­
jach chińskich. W ogólnym chao- 

, sie trudno było zarjentować

pó czyjej stronie w danej chwili 
Raz walczyli bowiem po 

stronie Kuomintangu, potem zno- 
P0 stronie Rządu, później zno- 
po stronie Sowietów lub tego 

czy owego gubernatora. Główna 
że zawsze mieli pieniądze.

Przed trzema laty zdarzyło się, źe 
jeden z takich generałów zbiegł 
zagranicę z 2 miljonami dolarów, 
oddawszy przedtem swą armję do 
dyspozycji przeciwnika. Wszędzie 
byf Hardoon za kulisami.

Dziś już nie ulega wątpliwości, 
że Hardoon byl właśnie faktycz- 

finansislą chińskiej wojny do 
mowej. Jak tylko zainteresował 
się którcmkolwiek ierytorjum Chin 
odrazu wybuchały tam krwawe 
niepokoje. Przyjmował w swych 
apartamentach nietylko Chińczy- 

alc i posłów innych azjatyc­
kich narodów: pertraktował z Fi­
lipińczykami, Anamilami, Koreań­
czykami — dawał i przyjmował 
pieniądze. 7. Hardooncm odeszła 
fascynująca posłać, która tak jak 
tajemniczo żyła, tak tajemni 
zniknęła z horyzontu.

trzymających' 
. h. Na sali po 

nieopisany popłoch. Ba­
czność przestraszona wybryka- 
niecodziennego gośca widow-

W
walić k . . 

ciągu 10 sekund rozbiło w drzazgi 
20 krzeseł.

Właściciel k ita jest lym ekspe- 
•mentem niezwykle -martwiony.

Zadowoleni są tylko uczeni, prze- 
. .  , >adania nad psychi- 
:ęcia, którym udało się 

zdobyć dowód, że koń icaguje na
dwuwymiarowe c-brazy.

W XX wieku
palą Jeszcze kobiety na stosach

Donoszą z Panama, że na wy­
spie Iguana leżącej w odległości 
12C kilometrów od kanału panam- 
skiego, policja zdołała ocalić dwie 
młode indjanki szczepu San Blas, 
które miały być spalone żywcem 
na stosie przez Indjan, jako opę­
tane przez złego ducha.

Policja przybyła na miejsce wy 
padku w chwili, kiedy Indjanie 
czynili ostatnie przygotowania do 
straszliwego czynu. Ocalone In­
djanki, siostry w wieku 13 i 18 
lat przewieziono do Colon, gdzie 
zostały umieszczone w jednym z 
zakładów wychowawczych.

G azy trujące
były już znane w starożytności

Według doniesień 
archeolog sowiecki Mason odna­
lazł w Jednem z archiwów w Tur­
kiestanie sowieckim starożytną 
receptę wyrabiania gazów troją­
cych. Według dalszych badań re­
cepta ta pochodzi z XII wieku i 
używana była w ówczesnej woj­
nie wśród plemion Azji środkowej 
Produkcja gazów trojących wed-

chemicy przygotowywali 
y płyn, którym napełniano 
wybuchające czarnym zja 

dliwym dymem, zatruwającym po 
wietrze. W ten sposób na podsta­
wie dokumentów stwierdzono, że 
już w XII wieku wojownicze ple­
miona uciekały się do gaziiw tro­
jących podczas wojny.
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W Anglii

Baldwin utworzył Rząd
USTĄPIENIE MAC DONALDA

W piątek po południu zgodnie- 
z zapowiedzią ustąpił z zajmowa­
nego stanowiska premjer Mac Do, 
nald. Około godz. 16-ej premjer 
puścił gmach Izby Gmin, która ; 
stała odroczona na ferje świąteczi 
i udał się do pałacu Buckingham 
celem wręczenia królowi dymisji 
Rządu. Król Jerzy przyjął dymi­
sję gabinetu Mac Donalda 
zwał dotychczasowego w. premjcra 
Baldwina, któremu powierzył

NOWY PREMJER W. ERYTANJI
Nowy premjer Stanley Baldwin 

liczy obecnie 68 lat. Został on po 
raz pierwszy wybrany do Izby 
Gmin w 1908 r. W 1916 r. Bald, 
win był sekretarzem parlamentar­
nym późniejszego premjera Bonar 
Law. W 1917 r. został sekretarzem 
urzędu skarbu, a w latach 1921— 
by! ministrem handlu w gabinecie 
Lloyd George'a. Po upadku Rządu 
Lloyd George'a, do czego się w

mym stopniu przyczyna!, Bald 
win . wchodzi do nowego gabinetu 
Bonar Law, w charakterze kanele 
rza skarbu. W maju 1923 r. Bald­
win zostaje po raz pierwszy jj-em 
jerem, a po upadku Mic Donalda 
w listopadzie tego roku Baldwin 
staje poraź drugi na czele Rządu. 
Drugi gabinet Baldwina ustępuje w 
dniu 4.VI 1929 roku. Od sierpna' 
DALSZE WIADOMOŚCI NA STR.

Parlament przeciw Trybunałowi
Z Waszyngtonu donoszą, że I kwietnia roku przyszłego.

Izba Reprezentantów większością **
280 przeciw 100 glosom wypowie- Prezydent Roosevelt przyjął cl 
działa się za- przedłużeniem ogól- misję Richberga, szefa N. R. I 
nych wytycznych N.R. A. do 1-golod dn. 16 czerwca (PAT).

Stan wyjątkowy w Hiszpanii trwa
Z Madrytu donoszą: Kortezyi 

(kadłubowe) uchwaliły przedłuże­
nie stanu wyjątkowego w całej 
Hiszpanji.

Hiszpańskie ministerjum spraw 
wewnętrznych zabroniło odbywa­
nia wieców, zwoływanych przez 
partje lewicowe.

5 utworzenia o Rządu.

UKŁAD SIŁ W GABINECIE 
BALDWINA

! gabinet Baldwi 
a koalicyjnym. Sto-

Laval przed Parlamentem
Izba uchwaliła pełnomocnictwa i votum zaufania 324 głosami przeciw 160

M .K Z

Mac Donalda, 
gabinetu należy 
vej partii robot-

. Ramsay Mac Donald, mini 
dominjów Thomas oraz syn

Mac Don
ii partji liberałów są sir John 

Simon, sekretarz stanu dla Szko­
cji sir Godirey Collins, minister 
handlu Walter Runciman, oraz 
minister pracy Ernest Brown. ’

Zamordował 20 M ie l
W Charkowie rozstrzelano in­

żyniera Malyszewa, który w cią­
gu półtora roku zamordował 20 
kobiet.

DEKLARACJA RZĄDOWA.
Posiedzenie Izby Deputowanych 

rozpoczęło się w piątek o g. 18.30 
przy szczelnie wypełnionych ła­
wach poselskich i trybunach. De­
klarację rządową odczytał prem­
jer Laval, który wskazał na wstę­
pie, że nowy gabinet został ukon­
stytuowany dla walki ze spekula­
cją i dla obrony franka. Rząd potrze 
buje poparcia parlamentu — dla­
tego zwraca się o pełnomocni­
ctwa. Omawiając sytuację finan­
sowo - budżetową Laval zazna­
czył, że ograniczenie wydatków 
nie jest wystarczającein i że nale­
ży przedsięwziąć energiczne śród 
ki, celem ukrócenia nadużyć i 
przywrócenia pomyślności gospo­
darczej. Nakreśliwszy w paru zda 
niach program gospodarczy Rzą­
du Laval poruszył zagadnienie 
młodzieży, która winna znaleźć

możność pracy. Premjer stwier­
dził, że oczy całego świata są 
zwrócone obecnie na Francję, któ 
rej autorytet nie może być za­
chwiany. Ostatni ustęp deklaracji 
omawia politykę zagraniczną, któ 
ra wyraża się w utrzymaniu bcz- 
pieczćństwa i pokoju.

Po odczytaniu deklaracji pro­
gramowej przez Lavala przewod­
niczący zawiadomi! o interpela­
cjach, zgłoszonych przez opozy­
cję.

ATAK OPOZYCJI.
Deputowany socjalistyczny La- 

grange w swojej interpelacji kry­
tykuje skład Rządu i ostro ataku- 

poiitykę Banku Francji. Czy 
prawdą jest — zapytuje mówca— 
że spekulacja została specjalnie 
sprowokowana, aby wywołać sne 
cjalne zarządzenia Rządu? ezv 
prawdą jest, że począwszy od

S e n s a c y jn e  p ro c e s y
Eksmisja kolejek dojazdowych i sprawa Elektrowni warszawskiej

W piątek odbyty się w Warsza 
Wje dwa sensacyjne procesy są­
dowe o eksmisję kolejek dojazdo­
wych i o sekwestr elektrowni war 
szawslriej.

EKSMISJA KOLEJEK 
DOJAZDOWYCH.

W sprawie kolejek dojazdo­
wych Sąd zatwierdził eksmisję ko 
lejek z terenu Warszawy do dnia

Wszystkie budynki, grunta, 
dworce i stacje kolejowe przecho 
dzą na własność miasta.

Sprawa zwrotu taboru została 
na wniosek Magistratu wycofana, 
gdyż to wymagałoby nowych ob­
liczeń i sprawa zostałaby znowu 
odroczona.

ratowskiego, Czerskiego i Wą 
wieża, że ich pełnomocnictwa wy 
gasły, wobec tego wycofują się 
ze sprawy.

Wycofanie się obrony wywoła­
ło pewną konsternację.

imieniem miasta adw. Bielaw­
ski złożył w odpowiedzi na krok 
obrony oświadczenie, że miasto 
ma właściwie prawo domagania 
się wyroku zaocznego, ale mia­
sto z tego prawa nieskorzysta, 
pragnie bowiem przeprowadzenia 
postępowania dowodowego.

Sąd, zgodnie z wnioskiem peł­
nomocników miasta, ogłosi! 
stępujące postanowienie:

1)

wojennym i w latach 1924-34; c 
warszawskie bilanse w latach 1913 
1933 są prawidłowe, zgodne z rz

urnę zbonifikowano odl 
u na skutek reklamacj 
4) Zbadać biegłych p

inaja — jak mówią — spekulacja, 
która wywołała tak wielką panikę, 
była dziełem ministerjum finan­
sów i Banku Francji?

Komunista Rametfe interpeluje 
min. Lavaia w sprawie wyborów 
municypalnych, wypowiada się 
przeciw, pełnomocnictwom oraz 
polityce deflacji. Następnie ostro 
krytykuje tolerowanie działalności 
faszystowskich organizacyj.

Premjer Laval w odpowiedzi 
postawi! kwestję zaufania, doma­
gając się odroczenia inferpclacyj.

Wniosek rządowy został u- 
chwalony bardzo znaczną więk­
szością, a mianowicie 412 głosa­
mi przeciwko 137.

Następnie posiedzenie zostało 
odroczone, aby umożliwić komisji 
finansowej obrady nad projektem 
ustawy o pełnomocnictwach.

Późnym wieczorem komisja fi­
nansowa Izby Deputowanych po 
wysłuchaniu premjera Lavala i 
min. Regnier‘a uchwaliła więk­
szością 19 przeciw 14 projekt u- 
stawy o pełnomocnictwach.

USTAWA
O PEŁNOMOCNICTWACH.

Teksf ustawy o pełnomocni­
ctwach składa się z jednego krót­
kiego artykułu. Brzmi on, jak na­
stępuje:

„Celem uniknięcia

e spekulacją i dla ochrony fran 
;a. Powyższe dekrety, uchwale

będą
ityfikacji 

bom przed 1 stycznia 1936 r.“ 
BOUISSON SPOWROTEM 

PRZEWODNICZĄCYM IZBY. 
Przed przystąpieniem do obrad 

Izba Deputowanych wybrała spo- 
wrotem przewodniczącym Bouis-

BURZLIWA DYSKUSJA. 
Późno wieczorem Izba przystą­

piła do obrad nad projektem u- 
stawy o pełnomocnictwach. Po bu 
rzliwej dyskusji Izba o 2 w nocy

i votum zaufania 324 głosami prze 
ciw 160.

SOCJALIŚCI PRZECIWKO 
RZĄDOWI ŁAPAŁA.

Grupa socjalistyczna (S.F.I.O.)! 
postanowiła głosować przeciwko 
Rządowi. Podobne stanowisko 
jęli także komuniści oraz część 
grupy radykałów socjalnych.

postanowili wstrzymać

nych upoważniają Rząd do i
DEPESZE NAJNOWSZE NA PIERWSZYCH STRONICACH.

Higjena psychiczna przy pracy

^jyiadttmośęi
S portowe

PORAŻKI POLSKICH TENISI­
STÓW NA MECZU POLSKA — PO 
ŁUDNIOWA AFRYKA. V  ' ’ ’

Legj i
r  Davi

i pomiędzy reprezentacjarr 
Południowej Afryki, 

dniowa Afryka w stotunku 1:0,

Hebdą po ciężkiej pięciosetowej wal- 
~ ugi mecz, pomiędzy Kirby‘m i 

zapadających ciemności, 
mecze piątkowe były raczej 

’ klasę li '
wała lebda

Afrykańczyk pokazał grę 
nadzwyczaj rutynowaną, wszechstron 

anowanie i dysponowanie udc- 
mi, górował znacznie nad Heb- 
dobrci grze przy siatce, której 
ą zawdzięcza swoje zwycięstwo 
iej wytrzymały Hebda nie miał

ięć doiible-fanltów, był też 
■j regularny, niż w okresie swej

ynik meczu Farąuarson — Heb- 
rzmi 6.-1, 7:5, 4:6, 6:6, 8;6.
:cz Kirby — Tarlowski przerwa- 
ostal przy stanie 9:7, 9:7, 6:8 dla 

Kirby‘ego. Cały czas — walka na 
- ‘gularnoś-ć i wy trzymali' '

wytrzymałej gry 
głębi kortu, zaprezentował jeszcze 
nicjętne loby. Kirby był graczem

bardziej wszechstronnym.
DZIŚ DOKOŃCZENIE MECZU

TARŁOWSKI — KIRBY. Dziś, w

Tarlowski.
Bezpośrednio potem odbędzie srę 

gra podwójna.
CZECHOSŁOWACJA PROWA- 
ZI W MECZU TENISOWYM Z

JAPONJĄ 8:0. W czwartek rozpo­
czął się w Pradze mecz tenisowy o 
puhar Darisa
Tanonja.

Po dwuch dniach

P itka  nożna

W sprawie Elektrowni—jakwia 
domo — Zarząd miasta Warsza­
wy występuje o uznanie umowy 
koncesyjnej za rozwiązaną z winy 
Elekfrowni (dzierżawców francu­
skich). Po sprawozdaniu sekwe- 
stratora sądowego sensację wy­
wołało oświadczenie pełnomocni­
ków Elektrowni, adwokatów: Ku-

dpisów protokulów walnych zgro- 
ladzcń akcjonarjuszów w Paryżu 
d 1913 do 1934 roku włącznie.
2) Przesłuchać 12 świadków 

fer przemysłowych na stwierdź

e t a j v y
nĉ fusrw hafefckcra., 

(ictem. tó  l  warana.
oto trzy etapy każdego, kło chce 
wygrać na loterii. Kolektura — to 
tylko ta, gdzie pada wiele wygra­
nych, gdzie szczęście przyciąga 
szczęście, a pieniądze płyną do pie­
niędzy. To wszystko razem mieści się

LU SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

iH f:
Warszawa, Cenłrala: u!. Nowy-Św iat Nr. 19.
Oddziały: Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świat 53, 

Praga-Wileńska 11. Wilno-Wielka 6.
Losy t-e| klasy już są do nabycia. Ciągnienie 19 czerwca r. b. 

Cena losu: -  40 zł.; ćwiartka -  10 zł.
lo P. K. O. 7192.

Wśród pracowników sklepo- 
ych częste są cierpienia nerwo- 
8, dające się ująć w zbiprowem 
ąęciu „nerwowości". Tłem ich 

jest praca zawodowa. Stałe napię 
owe przy obsługiwaniu

hałasie, liczenie rachunków z oba- 
iby nie popełnić błędu — oto 

niektóre z czynników, które przy 
czyniają się do powstania zabu- 

wowych. Cierpienia te, 
chociaż LŻezbyt wielkie, utrudnia­
ją w dość znacznym stopniu pra- 

elu sklepowego i dla 
przedsiębiorstwa są źródłem strat 
laterjalnych. Oprócz tego działa 

one oczywiście ujemnie na zdro 
ie i zdolność do pracy samego

personelu sklepowego.
Jeden z wielkich domów har.'- 
owyoh w Nowym Yorku, R. H. 
acy et Co, doceniając rolę czyn­

nika psychicznego w handlu, za­
początkował wśród swego perso-1 

tkcję higjeny psychicznej. 
Przeprowadzono ją w następujący

Na wstępie poddano badaniom 
psychologicznym i lekarskim cały 
personel. Zależnie od właściwość' 
psychicznych przydzielono po 
szczególnym pracowników do za 
jęć, odpowiadających 'eh uzdol 
nieniu, zamiłowaniom • odporno 
ści psychicznej. Szczególną uwa 
gę zwrócono na nowoprayjmowa 
nych do pracy, przeprowadzając 
podobną selekcję, z wyłączeniem 
tych osób, które ze względu na 
istniejące już cierpienia nerwowe, 
lub wielką podatność r.-a urazy 
psychiczne, nie nadawaiy się do 
pracy w domu handlowym.

Drugim etapem było uregulowa- 
e stosunków osobistych pomię­

dzy współpracownikami i ogól- 
lych warunków pracy. Starano się 

dobrać w poszczególnych oddzia­
łach takie zespoły pracowników, 
ażeby nie wytwarzały się niepo- 
trzbne napięcia. Z drugiej strony,

o, aby rozwinąć w nich 
: nawyki psychiczne. Zwró- 
eż uwagę na stosunki do- 
pracowników. Częsfo kło- 
odziiłie, osobiste, przyczy­
nę do powstania zaburzeń 

nerwowych. W takich wypadkach 
można człowiekowi pomóc czy to 
dobrą radą, czy pożyczką — za­
leżnie od sytuacji. Dom handlowy 
R. H. Macy et Co interesował się 
sprawami osobistemi swych pra- 

i chętnie służył im. w 
:h możliwości, pomocą. Wza 
oirzymywał dobrego i sado­

poty r

wnika.

Kronika
ZJAZD IM. KRASICKIEGO 

ZOSTAŁ OTWARTY.
W sobotę 8 czerwca b. r. o gc 

dżinie 10-tej przed poł. odbyło się 
otwarcie Zjazdu Naukowego im. 
ing. Krasickiego. Zjazd odbywa 
się w auli Uniwersytetu Jana ”  
mierzą. Zjazd zgromadzi! 
nych, pedagogów i miłośników li­
teratury z całej Polski.

INSPEKTORAT PRACY W 
OBRONIE ROBOTNIKÓW PIE­

KARSKICH.
Związek robotników piekars­

kich zwracał się wielokrotnie oe 
Insucktoratu pracy, domagając się 
interwencji w wielu sprawach, 
związanych z nienormalnemi wa­
runkami, istniejącemi w tym zawo 
dzie. Inspektorat pracy w tych wy 
padkach interwenjowa! i jeśli nie

Walki w Cyrku
W piątek Cyrk warszawski był 

przepełniony. Rozegrano 4 cieki 
we walki. Garkowieuko pokoni 
• 42 min. Oliveirę, Szymkowski 
tasił w 18 min. nelsonem Trava-
iniego, Grabowski zwyciężył w
5 min. Zeisiga, a Krauser wygrał
Fułando.

ny był w ręce lekarza, który przy 
wracał mu zdrowie.

Amerykański dom handlowy 
nie czynił tego z sentymentu, a z 
dobrze pojętej i zastosowanej kał 
kulacji kupieckiej. AJe i w na­
szych stosunkach teżby się opłaci

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO WISŁY 
! BRUKSELI. W piątek po poty, 
niu rozpoczął sie w Brukseli mię-

KStSLhBS&Sfbt

ło popracować trochę n
unków psy

chicznych pracy w sklepach i w 
innych warsztatach pracy: w biu­
rach, urzędach, instytutach pry­
watnych i państwowych. Odbiło­
by się to dodatnio na zdrowiu psy 
chicznem pracowników • na jako­
ści, oraz wydajności ich pracy.

Dbajmy o hlgjenę psychiczną 
przy pracyl

w ow sR a
zawsze byty skutki tych interwen­
cji to najczęściej było to następst 
wem tego, że często brakowało od 
powiedniego materjału. Ponieważ 
skargi na nieprzestrzeganie ustaw, 
dotyczących 8-godzinnego dnia 
pracy i hygjeny w lwowskich pie­
karniach nie ustają, jest pożąda- 
nem ażeby w tych sprawach po­
między związkiem zawodowym i 
Inspektoratem istniała jak najści­
ślejsza współpraca.

CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSKICH.

TEATR WIELKI: niedziela, i 
niedziałek 7.30 „Studentka".

TEATR ROZMAITOŚCI: niedz 
la, poniedziałek 7.80 „Szwedzka :

Odkrycie lekarza

turnieju.

Kolarstwo
KOŁODZIEJCZYK WYGRYWA 

I ETAP WYŚCIGU CENTRY. W 
Golędzinowie nastąpił w piątek start 
do pierwszego etapu wyścigu Cen- 
' Ogółem u ......................

a w konsekwencji wy- 
’ ' Wypadek 

y zawodni-

Do Włocł
po morderczym finiszu w następu­
jącej kolejności:

1) Kołodziejczyk (Resursa Łódź) 
. 51:30 sek., 2) Kiełbasa (Fort Be­
ma) 6:51:30,2 sek., 3) Sobol (AKS), 
4) Więcek (Resursa Łódź), 5) Za­
górski (Jur Warszawa), 6) Kapiak 
Józef (Prąd), 7) Lipiński (Skoda), 
8) Bober (Orkan), 9) Kulicki (Puł­
tusk),

i Olecki pozostali daleko

P O R A D N IA

Świadomego
Macierzyństwa

Leszno 23 m. 3 
bieganie dąży, leczenie chorób 
:ycb i bezpłodności, Porady

k. czwartek, robota—10-1. 
Poniedziałek, środa, piatek-5-8
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Województwo o gospodarce m. Tarnowa
Województwo krakowskie 

twierdziło budżet miasta Tamowa 
na rok 1935/36, nadsyłając jednak 
jednocześnie szereg zastrzeżeń 
uwag. Stanowią one pośrednio s 
rową krytykę budżetu, uchwalone­
go przez „sanacyjną" większość 
Rady miejskiej.

Przedewszystkiem zwraca Wo­
jewództwo uwagę, że budżet prze­
znacza na obsługę długów 446.230 
zł., co stanowi zaledwie 6% sumy 
zobowiązań, wynoszących ogółem 
ponad 7 miljardów złotych. Woje­
wództwo domaga się, aby gmina 
spłacała nietylko odsetki, ale i ka­
pitał zobowiązań. Jak długo bo­
wiem gmina nie będzie spłacała 
długów, nie może być mowy o ża­
dnych nowych Inwestycjach 1 po­
życzkach na inwestycje. Wojewódz 
two wytyka przytem, że gmina nie 
wykorzystała w całej rozciągłości 
ulg oddłużeniowych i nie poddała 
się postępowaniu oddłużeniowemu, 
przewidzianemu rozporządzeniem 
Prezydenta z 24 października 1934.

Województwo żąda ogranicze­
nia wydatków gminy i dalszych' o- 
szczedności, przedewszystkiem 
przez usprawnienie pracy w biu­
rach magistratu 1 usunięcie nieod­
powiedniego personelu, zaleca li­
kwidację straży porządkowej oraz 
zainteresowanie się Funduszem 
Pracy, by zabezpieczyć zwalczanie 
bezrobocia. Województwo dora­
dza utworzenie specjalnej komisji 
oszczędnościowej.

Co do tramwajów miejskich', to 
Województwo zatwierdziło kredy­
ty na ten ceł tylko do końca wrze­
śnia b'. r., zaleca likwidację tram­
wajów I przystąpienie do ścisłych 
obliczeń 1 ekspertyzy co "do celo­
wości dalszego prowadzenia tram 
wajów. W tej sprawie Rada miej­
ska powinna wyłonić specjalną ko 
misję.

Województwo zażądało także 
szczegółowego obliczenia 1 uzasad 
nienia kredytów na uposażenie 
Prezydenta i dwóch wiceprezyden­
tów oraz na dodatkowe wynagro­
dzenia tych trzech panów. Wydat 
kr miasta na prezydjum wynoszą 
rocznic . 26.900 zł. i widocznie na­
wet województwo uważa, że to za 
dużo. (Najlepiej byłoby skreślić

Bunt „sanacyjnej** większości 
w  lwowskiej Radzie miejskiej

Głośnem edhem odbiła się deba­
ta na oatatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej.

Wobec zdekompletowania prze­
dostatniego posiedzenia Rady Miej 
akiej przez „sanacyjną" większość 
odczytano tym radnym regulamin, 
zagrażający „absentującym się" o- 
debrariem mandatu Po tak zachę­
cającym wstępie rozpoczęła się o- 
żywiona i miejscami nawet gwał­
towna dyskusja nad statutem eta­
tów urzędniczych. Pomimo tego, 
że- ilość urzędników wynosi obec­
nie 1249 osób, magistrat rezerwu­
je sobie miejsce jeszcze dla 51

i. Nomir.'aqe i przyjmowanie u- nie całej sprawy do komisji. Mów-

Strajk robotników cukierniczych
w firmie J. Gajewski w Warszawie

W dniu 7 b. m. wieczorem wy­
buchł strajk polski pracowników 
cukierniczych w firmie J. Gajew­
ski, której właścicielami są: Gro­
dzicki i S-ka.

Do maja r. b. właścicielem tej 
piekarni był J. Gajewski, który po 
trafi! przez długie lata żyć z pra­
cownikami w zgodzie, czemu w 
dużym stopniu zawdzięcza firma 
swój doskonały rozwój .

Obecnie piekarnia ta została od 
sprzedaną p. Grodzickiemu i S-ce, 
w skład której wchodzą b. pra­
cownicy firmy Gajewskiego z p. 
Piłatowiczem na czele, który bę­
dąc jeszcze pracownikiem u Ga­
jewskiego wyrażał się, że „po tru 
pach przejdzie do majątku".

Życzenia swe p. Pilatowlcz 
wprowadza w czyn, gdyż po obję 
ciu piekarni dzielnie sekunduje on 
p. Grodzickiemu w pogarszaniu 
waiunków pracy robotników.

Pogarszanie warunków wyraża 
ło się w przedłużaniu czasu pracy, 
szczególnie w niedziele i święta—

(Kor. własna), 
drugą wlceprezenturę, nieuzasad­
nioną ustawowo. Kraków ma 2-ch 
wiceprezydentów, a Tarnowowi 
nie wystarczy jeden?).

Dodatek komunalny dla pracow 
ników miejskich województwo ob­
niżyło na 7%%.

Dalej żąda województwo ogra­
niczenia wydatków na utrzymanie 
lokali 1 biur, na utrzymanie budyn­
ków dochodowych i na konserwa­
cję budynków szkolnych. Żąda też 
obniżenia wydatków kancelaryj­
nych. żąda uzasadnienia podwyż­
ki płac dwóch mierniczych

Poważną i ujemną zmianę w bu­
dżecie stanowi skreślenie wydatku

Wojna domowa „w  sanacji" tarnowskiej
Wewnątrz tarnowskiej „sanacji' 

trwają coraz głębiej sięgające fer­
menty. Wyrazem ich były zmiany 
w klubie radnych miejskich B. B. 
Zmiany te nie mają żadnego uza­
sadnienia w wypadkach zewnętrz­
nych i są wyłącznie wyrazem we­
wnętrznych przemian. Tak więc 
prezesurę klubu radnych BB zło­
żył „z powodu braku czasu", p. 
Smalec. Przewodniczącym klubu 
został p. Pogoda, a sekretarzem p. 
Berszakiewicz.

Przed miesiącem BB założył no­
wy tygodnik pod nazwą „Głos Zie­
mi Tarnowskiej", zresztą przeraź­
liwie nudne pismo. Jednocześnie 
„Hasło", organ Salomona Kuleszy 
i 4-ej brygady, dotychczas prawo­
wierne na 110%, przeszło do opo­
zycji wobec „sanacyjnej" większo­
ści Magistratu i Rady miejskiej 1 
wypisuje o tej większości nieby­
wałe rzeczy, pod któremi każdy się 
może spokojnie podpisać... Nie

(kor. własna)
rzędników zastrzeżone zostały dla 
prezydenta miasta.

Dyskusja nad statutem etatów 
dała sposobność nakreślenia skut­
ków ciągłych reorganizacyj w ad­
ministracji miejskiej. W imieniu 
kkilbu radnych PPS. przemawiał 
tow. Skaiak. Tow. Skałek zwrócił 
uwagę l«  tendencje zarządu mia­
sta, zmierzające do odsuwania Ra­
dy Miejskiej od wglądu do najważ 
niejszych zagadnień gospodarki 
miejskiej. Sprawę etatu chciano 
załatwić na ko'anie, to też mówcs 
zaproponował wydrukowanie sta­
tutu, rozdanie go radnym i odesła-

kiedy robotników zmusza się do 
kilkunastogodzinnej pracy; dalej 
— wprowadzono kary za uszko­
dzenie towaru do wyrzucenia ro­
botników włącznie.

Gdy robotnicy, nie przyzwycza­
jeni do tak brutalnego obchodze­
nia się z nimi, zwrócili się do wła­
ścicieli o zmianę niezdrowych sto 
sunków, napotkali na zdecydowa­
ny opór ze strony właścicieli, a to 
skłoniło ich do porzucenia pracy.

Obecnie ciastka wypiekane są 
przez samych właścicieli na oczach 
samych robotników, których fir­
ma w ten sposób chce zmusić do 
poddania się.

Jeżeli właściciele będą stali zde 
cydowanie na nieustępliwem sta­
nowisku, związek ogłosi bojkat 
pieczywa i wyrobów cukierniczych 
tej firmy — i zwróci się z wezwa­
niem do społeczeństwa pracujące­
go o wstrzymanie się ód kupna 
pieczywa.

Do sprawy tej jeszcze powróci-

kupno łaźni miejskiej.40.000 zł.
Wojewf

cie, że w związku z trudnościami 
gospodarczemi 1 osłabieniem siły 
platnicżej ludności należy liczyć się 
z nierównomiernem wpłacaniem 
danin miejskich, a nawet ze zmniej 
szeniem się przewidywanych wpły­
wów podatkowych. Dlatego zaleca 
Województwo gospodarowanie w 
ramach budżetów miesięcznych lub 
kwartalnych i dawanie pierwszeń- 

wydatkom według kolejności
ich pilności.

Zmian w budżecie, w myśl Wo­
jewództwa, ma dokonać Rada miej 
ska do dnia 1 sierpnia 1935 r.

(Korespondencja własna), 
leży jednak tego fermentu przece­
niać, znawcy stosunków twierdzą, 
że poprostu p. Kuleszy odcięto o- 
głdszenia magistrackie i stąd te o- 
pozycyjne harce.

Bądź co bądź, u socjalistycznych

Dnia 31-go maja r. b. wygasła 
umowa zbiorowa, zawarta między 
oddziałem Cenfr. Zw. Rob. przem. 
Skórzanego w Wilnie a fabryką 
„Furs".

Związek zawczasu zwrócił Się. 
do fabrykantów o wznowienie li­
niowy; ci jednak ciągle zwlekali. .

Nareszcie dnia 2-go b. m. odby 
ła się konferencja z fabrykantami 
i została wyznaczona na dzień na­
stępny konferencja u Inspektora

Fabrykanci jednak oszukali ro­
botników; zamiast konferencji — 
zamknęli fabrykę i wymówili pra­
cę wszystkim robotnikom.

Policja obsadziła fabrykę i nie 
wpuszcza robotników.

Po interwencji u Inspektora 
Pracy odbyła się konferencja z fa­
brykantami, lecz bez rezultatu.

Fabrykanci nie chcą się zgodzić.

S tra jk  w  fab ryce  „ F u rs” w  W iln ie

ca poddał krytyce stosunki, które 
zakorzeniły się w poszczególnych 
wydziałach,, a w szczególności w 
wydziale budowlanym. Kierownik 
tego wydziału, inź. Olszewski, bawi 
na stałym urlopie i w tym c; asie (!) 
pełni funkcje w magistracie war-

Kluib większości „sanacyjnej" w 
czasie tej dyskusji przejawiał nie­
dwuznacznie ochotę głosowania 
przeciwko woli magistratu. Prze­
wodniczący wicepr. dr. Ostrowski 
przerwał posiedzenie i klub więk­
szości rozstawiono po kątsch i we­
zwano go do subordynacii. Po po­
djęciu posiedzenia klub „sanacyj­
ny" uchwalił statut „na komendę". 
Przeciwko głosował kiuib PPS., 
klub sjonistów i endeków.

Kilkakrotnie pisaliśmy już o 
zmianach, jakie mają zajść na ra­
tuszu krakowskim. Obecnie zmia­
ny te weszły w stadjum ostatecz­
ne. Wiceprezydent prof. Skoczylas 
zrezygnował ze swojego stanowi 
ska, motywując to chęcią poświę­
cenie się pracy profesorskiej. O- 
fczywiście, że to są motywy ofi­
cjalne, dla ukrycia rzeczywistych. 
Jak zwykle w „sanacji" istnieją, 
zgodnie ze słowami b. premjera 
Barlia — dwie rzeczywistości — 
urojona i rzeczywista.

Najbliższe posiedzenie Rady

Zmiany na ratuszu krakowskim

— Brykleta gazowo-toksyczna— s

„BR Y TO X "
RpTeuism robactwo I
^X,ffinaTel. 9-00-19

R ozdaw anie le g a ln e j odezw y
n ie  jest te ro re m

Bojkot, jako środek walki gos­
podarczej jest znanym i powszech 
nie uznawanym sposobem, stoso­
wanym przez klasę robotniczą we 
wszystkich krajach.

Nikomu jeszcze nie udało się 
udowodnić, że agitacja na rzecz 
niekupowania towarów z jakiejś 
fabryki, piekarni czy cukierni jest 
„terorem".

Coprawda, tego zdania jest nie­
jaki p. Grynsztajn, piekarz i cu* 
kiernik z ulicy Muranowskiej 16 

Warszawie, ale jest — to jego 
pogląd prywatny, który nikogo
nie powinien obchodzić.

„partyjników" nigdy się coś podo­
bnego nie zdarza.

W Związku Obywatelskiej Pra­
cy Kobiet „spławiono" długoletnią 
prezeskę, p. Sobolewską, aby zro­
bić miejsce dla p. starościny.

fKor. własna), 
na cofnięcie wymówienia.

Narzucony przez fabrykantów 
strajk 128 robotników fabryki 
„Fursa". przyjęło.

Robotnicy są zdecydowani wal­
czyć aż do zwycięstwa. Zarząd 
Główny wzywa wszystkie oddzia­
ły do podjęcia akcji materjalnej na 
rzecz strajkujących robotników:

Hitlerowskie związki
wydzierżawiły wielką willę w centrum 
Katowic

Swego czasu pisaliśmy o nowej 
roli zgleiohszaltowanych zw. zaw. 
niem. na polskim G. Śląsku. Zwó­
zki te nie posiadają wprawdzie wie 
lu Członków, ale zato dużo sekre­
tarzy, pobierających swe pensje z

Ńa cele łych" zgleiehszaltowa- 
r.ych niem. zw. zaw. wydaje Ber­
lin bardzo wiele pieniędzy. Dowo­
dem tego jest, że kierownictwo 
tych związków wydzierżawiło wiel 
ką willę byłego budowniczego mi'" 
skięgo Zimmermanna, znajdująi 
się przy ulicy Kilińskiego w Kato­
wicach. Willa obejmuje przeszło 20 
ubikacyj i zalicza się do najwięk­
szych willi w Katowicach. Czyns? 
roczny wynosi kilkadziesiąt ly-

Zgleichszaltowat-e zw. zaw 
nerzają'tam scentralizować wszy- 
tkie niemieckie związk zaw 
:e na G, Śląsku. Z powyż: 
lożna śmiało wnioskować, jak ol­

brzymie subwencje sypie Berlin na 
polski Śląsk. Przypuszczać należy, 
że nie wyrzuca tych pieaędzy bez

Zioła ze znak. ochr. „REUMOSA'
do nabycia w aptekach i drógerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Warszawa, Złota 14. m. 1.

miejskiej w Krakowie będzie 
więcone wyborowi drugiego 
prezydenta. W związku z tem wy 
lania się sprawa obsadzenia miej­
sca ławnika. Jak wiadomo stolec 
wiceprezydenta ma zająć przewód 
niczący klubu BB. ławnik dr. Ra- 
dzyński. Sanacja",. chcąc ugłas­
kać Żydów za ostatnio wyrządzo­
ny im despekt, (spowodu skreśle­
nia etatu trzeciego wiceprezyden­
ta), zamierza dać im miejsce ław­
nika. Za Tę cenę Żydzi gotowi 
nadal współpracować z BB.

Nie uśmiecha im się zresztą 
„gorzki chieb opozycji", c 
zresztą dali wyraz na posiedzeniu 
Rady. Znowu będzie miła zgoda 
między burźuazją polską i żydów 
ską. Nie mieliśmy co do tego ża­
dnych złudzeń. Jeśli chodzi o in­
teres klasowy tam przedstawicie­
le kapitalistyczni idą ręka w rękę 
Zmiany personalne na ratuszu nie 
przyniosą żadnej istotnej zmiany.

Rozumiemy również, że temu 
panu jest nie na rękę proklamowa­
nie przez Oddział Związku Robot 
ników Przemysłu Spożywczego 
(Leszno 19) strajku, ale i to obu­
rzenie jest jego sprawą prywatną.

Gorzej jest, jeśli wzywa się (dn. 
8 b. m.) sekretarza i członka Za­
rządu Oddziału do Urzędu śledcze 
go i do Prokuratora III rejonu, — 
który oświadcza, że związek sto­
suje teror psychiczny,, polegający

Sensacyjne aresztowanie 
przemysłowca lwowskiego

Przemysłowiec lwowski i b. czło 
nek rady miejskiej, Stanisław Cwe- 
narski, przed kilku laty sprzedał 
sędziemu, dr. Rutce, za 4800 dola­
rów realność na Bogdanówce.

Gdy nowonabywca zmarł przed 
objęciem domu w posiadanie, Cwę-

Walka robotników „Fursa" jest 
walką wszystkich robotników prze 
myslu skórzanego.

żaden robotnik nie wykona pra 
cy dla fabryki „Fursa".

ZARZĄD GŁÓWNY 
CENTR. ZW. ROB. PRZEM.

SKÓRZANEGO.

celowo, lecz, że rząd niemiecki mu 
si mieć jakiś wytknięty cel, do 
którego dąży.

Rada Miejska w Przemyślu
o b ra d u je  n a d  b u d żetem

Ostatnio odbyło się 3-dniowe po 
Cedzenie Rady miejskiej, na któ- 
sm odbyła się szczegółowa dys­

kusja nad budżetem miasat.
Niezwykle Charakterystycznym 
jjawem obrad było milczenie ra­

dnych z klubu B. B Przez cały 
:zas dyskusji nie zabierali głosu, 
iylko głosowali jak na rozkaz. Nie 
obchodziły ich zagadnienia gospo­
darki samorządowej...

W dyskusji budżetowej przema- 
iali tylko radni z opozycji. Towa 
ysze dr. Grosfeid i Beluch posła 

wili szereg wniosków w sprawie po

SAMOBÓJSTWO
BEZROBOTNEGO

Na polach koto kop. „Flora" w 
Dąbrowie popełni! zamach zamo- 
bójczy Raczocha. Samobójcę ura­
towano. Raczocha nie ma z 
czego żyć i uważa śmierć za do­
brodziejstwo.

TAJEMNICZY WISIELEC
W lesie koło Kobiora (Górny 

Śląsk) znaleziono zwłoki 30 letnie 
go wisielca, bez żadnego dowo­
du osobistego.

8 LETNI CHŁOPIEC WPADŁ 
DO BIEDASZYBU

W Bagnie koło Szopienic 
wpadł do biedaszybu, głębokiego 

20 metrów, 8 letni chłopak Jan 
Pawelczyk. Odniósł on bardzo 
ciężkie okaleczenia. W stanie bez 
nadziejnym przewieziono go do
szpitala.

ŁOBUZERSKIE FIGLE
W Knurowie, w momencie prze 

jeżdżania pociągu osobowego, 
chłopcy, obrzucając pociąg gru­
dami ziemi i Diaskiem, rozbili szy 
bę i zasypali maszyniście oczy 
piaskiem. Są wśród ujętych łobu­
zów uczniowie szkolni. -

MIĘDZYNARODOWY
AFERZYSTA

W Toruniu schwycono niejaki: 
go Henocha Srebnika, aferzystę 
znanego policji w całej Europie.

Wiadomości LSS*

...na rozdawaniu legalnej I nie- 
skonfiskowanej ODEZWY BOJ­
KOTOWEJ (!!).

To postępowanie, a jeszcze bar 
dziej straszenie Związku „kon­
sekwencjami" nie dodaje splendo­
ru tym, którzy to robią, to też 
skłonni jesteśmy uważać, że cala 
rzecz polega na nieporozumieniu i, 
że nikt nie będzie nadal tamował 
legalnej walki robotników p. Gryń 
sztajna.

narski, przy pomocy różnych krucz 
ków, odwlekał oddanie go wdowie 
po d-rze Rutce tak, że w rezulta­
cie sprawa oparła się o sąd, który 
nakazał oddanie kamienicy prawo­
witej właścicielce. Wówczas Cwe- 
narski wpadł na szaleńczy pomysr: 
dom rozebrał, a materjały z ro»- 
biórki sprzedał za 2000 zł.

Poszkodowana d-rowa Rutkówa 
zaskarżyła Cwenarskiego. Terminy 
rozprawy rozpisane były już kilka­
krotnie, lecz Cwenarski, mimo we­
zwań, nie zjawiał się . w,sądzie. 
Tak było i w sobotę. W wykona­
niu uchwały sądu udali się w połu­
dnie do mieszkania Cwenarskiego 
funkcjonariusze policyjni i aresz­
towali go. Cwenarskiego osadzono 
w więzieniu śledczem w Brygid­
kach, gdzie przebywa pod zarzu­
tem uchylania się od sądu.

REFORMACKIE
PrsUłKI;»««MZAKONNIK
STOSU)* się:
jako MsuiuiĄte ŻOŁĄDEK. a ,  
OSTY cierpieniach WĄTROBY.

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 
uśmierzające HEMOROIDY flagi

I PRZY SKŁONNOŚCIACH »I ■
DO OBSTRUKCJI S* ŁASOONYM Blfl
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. U

mocy dlla bezrobotnych, akcji do­
żywiania dzieci bezrobotnych, po­
mocy dla ubogioh i t. p. Wszystkie 
wnioski radnych socjalistycznych 
zsotały przez większość „sanaeyj- 
no" - sjonistyczną odrzucone.

Po odrzuceniu wniosków klubu 
PPS. uohwalili radni z BB. i klubu 
Żydowskiego remunerację dla pre­
zydenta i wiceprezydenta miasta 
w kwocie 4800 zł.

Nie było pieniędzy na świadcze­
nia dla ludności robotniczej, znala­
zły się jdnak n

Polski
Tak Więc w Paryżu starał się 

wkręcić do polskich kół wychodź 
czych, wśród których potem gra­
sował zdobywając pieniądze. M.

. oszuka! na 60.000 tr. jednego 
obywateli polskich stale miesz­

kającego w Paryżu. Poza tern 
przeprowadził wiele oszukań­
czych tranżakcyj z kilku bankami
francuskjemi.

Srebnik wydany będzie wła­
dzom francuskim.

SPRAWCY TRZECH 
MORDERSTW

W Katowicach zakończono śle­
dztwo przeciw grupie cyganów, 
którzy napadli na listonosza w po 
wiecie Pszczyńskim i zrabowali 
8.000 zł., położywszy go trupem i 
zabiwszy również towarzyszące­
go mu posterunkowego, oraz 
świadka przygodnego tej zbrod-

— gajowego.
„POSTRACH PODHALA"

Niejaki Andrzej Szczerbą - Ba- 
zaliński, bandyta, zwany „po­
strachem Podhala" skazywany 
był parokrotnie na śmierć.

Ostatnio trybunał przysięgłych 
w Nowym Sączu wypowiedział 
się 6 glosami za karą śmierci I 6 
przeciw. V/ grę weszła sprawa 
zmniejszonej poczytalności. Sąd 
skaza! Bazalińskiego na dożywot 
nic więzienie.



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Skandaliczne stosunki w piekarni miejskiej

Nieraz pisaliśmy o skaudalicz-1 
nych stosunkach, panujących w 
piekarni miejskiej. Tow. Przybyś 
podczas debaty budżetowej w Ra­
dzie miejskiej poruszył tę sprawę. 
Wówczas p. wiceprezydent dr. Kli- 
mecki kategorycznie oświadczył, 
że w piekarni miejskiej jest wszy­
stko w porządku. Tymczasem 
wbrew temu oświadczeniu możemy 
stwierdzić coś wręcz przeciwnego.

Dyżury aptek

Apteka pod Złotym Tygrysem, ul. 
Szczepańska 1.

Apteka pod Aniołem Stróżem, ul. 
Kościuszki 18.

Apteka pod Temidą, ul. Długa 66. 
Apteka pod Barankiem, ul. Miko­

łajska 4.
Apteka Niebieska, ul. Starowiśl­

na 77.
dyżur dzienny:

Apteka pód Złotym Słońcem, ul. 
Grodzka 22.

Apteka pod Jagiełłą, pl. Matejki 3. 
Apteka przy parku Krakowskim,

ul. Wybickiego 1.
Apteka pod Trzema Gwiazdami,

ul. Rakowicka 12..
Apteka Stembacha, ul. Dietla 36.

w Podgórzu: 
dyżur dzienny i nocny i

Apteka pod Hygeą,.uł. Kalwaryj- 
ska 27.

dyżur dzienny r
Apteka pod Orłem, pł. Zgody 18. 

Poniedziałek 10 czeiwca w Krakowie
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 

Gł. 13.
Apteka pod Trzema Koronami, 

ul. Retoryka 1.
Apteka Czternasta, ul. Lubicz 7. 
Apteka, ul. Stradom 6.

oto dwa środki, 
bez których niema

prania !

Operujemy faktami.
Czas pracy nie jest przestrzega­

ny i robotnicy muszą nieraz praco- 
■wać po kilkanaście godzin dzien- 
I nie. Nie wypłaca się wynagrodzę 
nia za godziny, nadliczbowe.

Zarobki są niższe, niż w firmach 
prywatnych. Tygodniowy zarobek 
robotnika waha się od 7.90 zł. do 
36 zł. Tę ostatnią kwotę otrzymu­
ją tylko nieliczni robotnicy. Skoro

Dyżury lekarskie
dnia 9 czerwca dzień:

1) Dr. Abend Józef, Rynek podg. 
11, tel. 126-37. .

2) . Dr. Bober Antoni, Długa 74, 
tel. 140-85.

3) Dr. Marcinkowski Wlodz., Pod­
wale. 1„ tel. 123-60.

4) Dr. żabiński Robert, Syro-

1) Dr. Engel Adolf, Dietla 66, 
lei. 165-98.

2) Dr. Kłeczek Stanisław, Litew­
ska 6, tel. 178-14.

8) Dr. Kurz Zygmunt, Sandomrer-

dnia 10 czerwca dzień.-
1) Dr. Gradzińska Michalina, Sta 

■owiślna 20, teł.. 139-75.
2) Dr. Jurkowicz Amalja, Wrze- 

lińska 9, tel. 134-80.
8) Dr. Nowak Tadeusz Ignacy, Ja 

jlonowskich 22, tel. 135-88.

Apteka im. król. Jad- 
nelicka 9.

Apteka Marjańska,

W IA D O M O Ś C I Z E
To w. Józef Płaczek

S L A S K A
Sztygar Michalik z kop. „Śląsk"
lako agitator Z. Z. Z.

ńę zważy, jak ciężką jest praca 
obotnika piekarskiego — to istot- 
lie zarobki są .b. niskie.

Na stanowiska odpowiedzialne 
tp. ważenie chleba daje się ludzi 
zupełnie niefachowych. Poza tern, 
iby nie zatrudniać robotników pie 
karskich, wśród których panuje 
bezrobocie, przyjmuje t. zw. prak­
tykantów, plącąc mu 1 kg. chleba 
dziennie, t. j. 30 gr. Doprawdy 
wstyd! Za 30 gr. każę się człowic 
kowi pracować cały dzień! Tak po­
stępuje przedsiębiorstwo miejskie. 
Nic dziwnego, że taki praktykant

> kilku dniach odchodzi z pracy.
Fatalnie przedstawiają się w tej 

zgoła dziwnej piekarni warunki hi- 
eniczne. Z sufitu sypie się rumo- 
isko na głowy robotników a pod­

czas niepogody deszcz pada t 
bikacyj i brudzi naczynia piekar­
skie. Taki chleb sprzedaje się kor 
sumentom, taki chleb jedzą ludzie 
przebywający w miejskich zakła­
dach opiekuńczych : sanitarnych.

Ale to jeszcze nie wszystko. Pi 
karnia miejska wogółe nie posiad 
ręczników. Robotnicy zatrudnier 
przy wyrobie pieczywo przez cał. 
dzień ide myją rąk Czy w takich 
warunkach wogółe można mówić 
o czystem, higjcnicznem pieczy­
wie?

Najwyższy czas, aby insp, 
pracy zainteresował się piekarnią 
miejską i wydał zarządzenia normu 
jące warunki pracy i płacy robot­
ników, oraz nakazał przestrzega­
nia przepisów higjeny. Skoro gmi­
na tego nie czyni, niech się zajmie 
tern inspektor pracy.

Tak w świetle faktów przedsta-

skiej. Czy jeszcze teraz p. wice­
prezydent Klimecki będzie twier­
dził. że „wszystko jest w porząd­
ku?". Do sprawy tej jeszcze p

śmierć wyrwała z naszych szere­
gów niespodziewanie naszego ofia- 
nego i wielce zasłużonego tow. 
Józefa Płaczka z Chorzowa. Zmaił 
w wieku 66 lat.

Tow. Józef Płaczek był założy­
cielem placówki P.P.S. i C.Z.G. w

tow. Antonim Czajorem, Całe Je­
go życie było jedną wielką ofiarą 
i poświęceniem dla klasowego ru­

Wydawanie natoralji na m. czerwiec
Komunalny Urząd Pośrednictwa

iż wydawanie naturalji za miesiąc 
wcrwiec 1935 rok odbędzie się jak

Dzieln. I 
Dnia i

Dzieln. II
. bezr. H -  L

Dzieln. III i IV.

byczenia
Dnia 10 b. m. obchodzi nasz za­

służony tow. Paweł Kuczka z Biel 
szowic, prezes C.Z.G., srebrne we 
seie. Z okazji tej składają mu na:- 
serdeczńiejszenie życzenia wszel 
kiej pomyślności i zdrowia Oddzia­
ły C.Z.G. i P.P.S.: Bielszowice, Pa 
włów i Kończyce.

Do życzeń powyższych dołącz: 
się

Redakcja „Gazety Robotniczej"

K o b i e t y !

Poradnia Świadomego Macierzyństwa
„-*-:-la tanich, wyjątkowo bezpłatnych 

niepożądanej ciąży i eugenicz-

Porady w czwartki, g. 8—10. 
Katowice, ul. Dyrehcyjna E, I p.

mitetowe nastąpi w dniach 28 . 
ca i 1 lipca 1935 roku.

UWAGA' Bezrobotnym pobierają­
cym zapomogi komitetowe zwraca :' 
uwagę na to, że wyplata zapomóg 
miesiąc czerwiec nastąpi tylko dla 
tych' bezrobotnych, którzy odpracują 
swe zapomogi do miesiąca czerwca 
h. r. włącznie.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 9 czerwca popol. „Ma­

dame Dubarry", wieez. „Klub kawa 
lerów".

Poniedziałek, 10 czerwca popol. 
„Trafika pani generałowej", wieez. 
„Nauczycielka".

TEATR BAGATELA: Rew.ia 
„Bagatela zaprasza" i film „Twe u. 
sta kłamią".

OPERETKA LEHARA „KRAINA 
UŚMIECHU" W BAGATELI. W nie 
dzielę i poniedziałek gościć będzie 
na scenie teatru Bagateia, pierw­
szorzędny zespól warszawski, który

Kinoteatry
APOLLO: „Żywy zastaw".
ATLANTIC: „Tajemnica 

Shirley" i „Ich noce".
ADRIA: „Kapitan Karko 

Wonderbar".
KINO MUZEUM wyświetla 

botę i niedzielę dwa filmy 
„Królowa szybkości" i „Na 
złoczyńcy" (Ken Maynard).

PROMIEŃ: Pogrzeb Mai 
Piłsudskiego.

ŚWIT. „Flip i Flap jako 
wic pustyni".

SZTUKA: „Złodziej serc".
UCIECHA: „Księżniczka p

KINO MUZEUM DLA T.U.R. 
W ciągu Zielonych Świąt kino 

„Muzeum", ul. Smoleńska 9, wy­
świetla najweselszy, film p.

CZIBI
Komedja pełna humoru z Fran­

ciszką Oaal w głównej roli.
Ponadto doskonała komedja, o- 

raz tygodnik dźwiękowy.
Dla T.U.R. film ten grany bę­

dzie w poniedziałek 10 b. ni. o

chu robotniczego. Cześć Jego Pa­
mięci!

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, 10 b. m., (drugie święto) 
godz. 15-tej, ze szpitala Sp. Br. ■ 
Chorzowie, ul. Szpitalna. Uprasza­
my o liczne przybycie towarzyszów 
z Chorzowa i całej okolicy z 
wonymi sztandarami. Pogrzeb bę­
dzie socjalistyczny.

Dnia 21 czerwca bezr. M — R 
Dzieln. I i II.

Dnia 24 czerwca bezr. M — R 
Dzieln. III i IV.

Dnia 25 czerwca bezr. S — Z 
Dzieln. I  i II.

Dnia 26 czerwca bezr. S 
Dzieln. III i IV.

Dnia 25 czerwca bezr. 
t. A — G od godz. 8 — 
Dnia 25 czerwca bezr. 

lit. II — L od godz. 10 -

lit. S — Z od godz. 10 — 12. . 
Wyplata odbędzie się: 
dla dzielnicy I i II w ratuszu d: 

I;
dla dzielnicy 111 i IV w ratuszu d

II.
Dnia 27 czerwca bezr. umysloy 

d godz. 9 do 10 w ratuszu dz. II.
Reklamacje odbędą się dnia 23 - 

Wydawanie kart obiadowych dla

Z m i a s t a
NARKOTYZOWAŁ I OGRABIAŁ 

Aresztowano Stefana Kubisztala. 
zam. w Poznaniu przy ul. Małeckie­
go L. 32, pod zarzutem ograbienia 
dwóch osób przyjezdnych w Krako- 

i  dniu 13-maja br., z kosztow-

sapomocą jakiegoś narkotyku.
Kubisztal został rozpoznany jako je-

ostaje i
i kradzie

o śleit

„SPRAWIŁ" SOBIE PŁASZCZ 
Orzelski Marjan, emer. naczelnik 

oczty, zam. przy ul. Smoleńskiej
L. 27 zgłosi! organom P. P., że nie- 

lany sprawca skradt mu z nie- 
imkniętego przedpokoju jeden 

płaszcz letni koloru popielatego,
-tości około 70 zł.

Wysiadek trzy nrecy
W czasie ładowania szyn na sta­

cji kolejowej Kraków - Bonarka 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
Walenty Szurowski. lat 25, które­
mu szyna zmiażdżyła lewą nogę.

Katastrofa
przy ul. Besackiej

W sobotę przed południem pi 
jeżdżała ul. Bosacką furmanka, 
ładowana otrębami.

W pewnym momencie pod ko 
idła się jezdnia na głębi

kości półtora
Koń wpadł do szc: 

niemi nogami, skutkiem czego zo­
stał dotkliwie pokaleczony, 

dobyto konia z dołu.

Zycie robotnicze
POSIEDZENIE KLUBU RAD­

NYCH P. P. S. odbędzie się we wto 
rek, 1-1 b. m., o godz. 6,30 wieez.. 
przy ul. Dunajewskiego 5.

Jak wiadomo, Zarząd kopalni 
„Śląsk" w Chropaczowie wypowie­
dział pracę 450 robotnikom. W za­
łodze zapanowała straszna obaw? 
o utratę miejsca pracy.

Nietylko, że taki masowy wnio­
sek redukcyjny jest zgoła nieuza­
sadniony, ale jeszcze sztygar Mi­
chalik straszy robotników, że przy 
redukcji wskaźnikiem będzie książ 
ka palikowa (Pflockbuch); to zna­
czy — kto mało produkuje, pójdzie 
na bruk. Dalej mówi robotnikom, 
mającym wypowiedzenia, że może 
im pomóc, jeżeli wstąpią do Z. 
z: Z. (li).

Radjo Śląskie
10.00 Frag 
„Halka"

_ami Ca 
feljeton. 12.20 Poi

lś ie j riadaje Teatr "wyobraźni *frag 
' - ltyi słuchowiskowe z dramatów

Wyspiańskiego. 14.00 Koncert z 
;. 15.10 Krótki- recital śpiewaczy 
y Bandrowskiej - Turskiej. 15.85 

Utwory A. W. Ketelbey*a. 15.45 Co 
dychać u Księżaków. 16.00 To co 
Święto Wiosny Bezkidzkiej (transni. 
•• Wisły na Śląsku Cieszyńskim). --  
17.00 Koncert dla naszych letnisk i 
uzdrowisk w wyk. malej orkiestry 
P. R, 18.00 Transmisja z Ośrodka 
Pracy dla chłopców w Sandomierzu. 
18.15 Cala Polska śpiewa — koncert 
nagrodzonych chórów Pomorskich. 

Życic na Wiśle. — Bez porno.
. pary i żagli — reportaż. 19.25 

Bery i bojki śląskie. 20.00 Dziennik
------ y 20.10 Obrazki z życia da-

wspólczesnej Polski. 21.30
Audycja muzyczno - słowna. 22.20 
Nasza marynarka gra — koncert 
ork. Marynark' Wojennej z Gdyni. 
23.05 — 23.30 Muzyka z płyt.

Poniedziałek, 10.VI 1935 r.
6.30 Audycja poranna. 10.00 Jó-

:ef Haydn: Symfonja D-dur (Lon­
dyńska). 12.03 Egzotyczny kraj — 
Polesie — feljeton. 12.20 Koncert 
orkiestry P. 11. 13.00 Fragment słu­
chowiskowy z tragedji „Książę Nie­
złomny" J. Słowackiego. 12.30 Kon­
cert dla naszych letnisk i uzdrowisk. 
14.00 Koncert popularny. 15.00 
Skrzynka ogólna. 1510 Krótki reci­
tal Ewy Bandrowskiej - Turskiej. 
15.22 Życie gospodarcze państwa poi 
skiego. 15.35 Arje i pieśni. 16.00 0- 
brazki dla dzieci p. t. „Na podwó-

„ŁADNIE" SIĘ PORACHOWALI
Dnia 6 czerwca br., o godz. 22.30 

na tle osobistych porachunków po­
wstała awantura i bójka na ul. Kro 
woderskicj przed domem Nr. 79, po 
między Józefem Prząezkowskim, 
lat 20, malarzem pokojowym, zam. 
przy ul. Mazowieckiej Nr. 75 a Lu­
dwikiem Kąckim, lat 26, robotni­
kiem, zam. w Prądniku Czerwonym 
przy ul. Urlatów L. 7. W czasie tel 
bójki Przączkowski przebił nożem 
lewy bok Kąckiego, wskutek czego 

upadł na chodnik. Zawezwane 
przez przechodniów Pog. Rat., prze 
wiozło Kąckiego do Szpitala Ubez­
pieczali Społecznej, skąd następnie 
z powodu ciężkiej rany został on 
przewieziony do Szpitala św. Łaza­
rza. Przączkowski został zatrzyma­
ny i oddany właizom sądowym. 

NAJECHANY PRZEZ AUTO
Dnia 6 czerwca br., o godz. 15.30 

Hojka Roman, szofer, zam. w Prąd­
niku Czerwonym przy ul. Dobrego 
Pasterza L. 81, prowadząc auto-do 
rożkę przy zbiegu Ulic Długiej a Pę 
dachów, wskutek szybkiej jazdy po

tę Stanisława, lat 16, zam. w Szkla­
rach pow. Olkusz, który doznał lek­
kich obrażeń ciała. Kaletę przewiózł 
Hójka do Szpitala św. Łazarza na 
Oddział chirurgiczny, gdzie pozostał 
na obserwacji.
FAŁSZYWE BILETY NA MECZ 

PIŁKARSKI
Podaje się do wiadomości publicz­

nej. że znajdują się w obiegu sfał­
szowane bilety wstępu na zawooy 
piłkarskie: Berlin — Kraków, które 
sprzedawane są pokątnie. Prze­
strzega się przed nabywaniem tych­
że biletów i zwraca się uwagę, że do 
wstępu na zawody powyższe będą 
uprawniały tylko prawdziwą bilety 
sprzedawane przez uprawnione fir­
my. Celem wyśledzenia sprawców

Panie Michalik! Radzimy panu I 
dobrego serca: staraj się pan prze- 
dewszystkiem o porządek w swo- 
jem polu, a  nie wtrącaj się pan da 
polityki. Mamy nadzieję, że rada 
nasza poskutkuje, bo inaczej zai- 
miemy się porządkami w pofu • p. 
Michalika.

Robotnicy! W dniu 12 i  13 b. m. 
odpowiedzcie wszystkim agitato­
rom za ZZZ. i t. p., że Waszą ro- 
botniczą listą jest Nr.-3: Lista CZG. 
z tow. Hermanem Kużnikiem na 
czele. A tych lizusów trzeba sobie 
zapamiętać na przyszłość!

rsu". 16.15 Koncert orkiestry 36 
pp. 17.00 VH-y koncert z cyklu „pięć 
wieków muzyki kameralnej". 17,30 
Muzyka salonowa w wyk. orkiestry 
Alb. Sandlera (płyty). 18.00 Poga­
danka Brunona Winawera. 18.15 Ca. 
la Polska śpiewa. 18.30 Relegowa­
ny — nowela. 18.45 Stella Martini— 
sopran — wykona pieśni. 19.30 Me­
sjasz — oratorjum Haendla (Trans

nata d-moll w wyk. Adolfa BuScha— 
solo skrzypce.

Ruch robotniczy
BACZNOŚĆ ZARZĄDY C. Z. G.

W PSZOWIE I OKOLICY
Dnia 10 czerwca w 2-gie święto 

(Zielonych Świąt) odbędzie s:ę 
konferencja Zarządów oddziałów 
CZG, w Pszowie o godzinie ,11-tej 
w lokalu p. Berozyka. Zarządy od 
działów powinne się stawić 
Pszów - Wieś — Pszów - Doły, 
Krzyszkowicę, Olza i Czyźowice. 
Porządek dzienny będzie ogłosz' 
ny n-a konferencji. Referent tow. 
Prandziooh.

LESZCZYNY. Zebranie członków 
PPS. filji Kamień, Książnice i  lesz 
czyny odbędzie się w dniu 10 czerw 
ca o godz. 15-tej u p. Dyki w Rzę­
dówce. Ref. tow. Motyka.

SIEMIANOWICE. Dnia 10 b. m. 
odbędzie się zebranie C.Z.G. o g- 
10-tej u p. Kozdonia. Ref. tow. Jan-

Odpowi»dzialny redaktor: Stanisław Nie myski Drukarnia Sp. Nakl.-Wydawnir.zej „Robotnik", Warszawą,


